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Tajny układ Polski z JaponJa
uważany fest w Paryżu za fakt dokonany

NOWY AMBASASDOR, FRANCJI 
W WARSZAWIE.

PARYŻ, 23. 2. (wl.) W „Le Temps" 
ukazał się artykuł publicysty Bardo- 
s ix ,  który twierdzi, że układ londyński 
% S lutego nie doszedłby do skutku, 
gdyby w A-nglji nie obawiano się, że 
konflikty nad Oceanem Spokojnym 
mogą wywołać wojnę w Europie.

Już teraz — pisze autor artykułu 
— Polska pozwoliła się wciągnąć w or 
bitę Japonji. Nie zadowalniająe się 
podpisaniem z Jąponją tajnego ukła­
du defensywnego oraz konewnc-ji o 
dostawach i współpracy, dokładnie 
wzorowanej na analogicznej kon­
wencji z Rzeszą niemiecką, rząd Pol­
ski starą się również zacieśnić węzły 
gospodarcze z Jap on ją. 35 firm pol­
skich bodzie wkrótce dysponowała w 
Charbinie Bankiem Polskim, który 
będzie pierwszym bankiem zagranicz­
nym, zarejestrowanym według nowej 
ustawy bankowej w Mandżitrji.

Kto wie, c-o uczyni Francja, jeśli 
po odmowie Warszawy i Berlina przy 
stąpienia do paktu wschodniego, pakt 
ten straci swój charakter regjonałnej 
solidarności i wzajemnej pomocy? 
Czv Quai d‘Orsay rod naciskiem pew 
nyeh kół nie wzruszy sie wtedy cyfra 
mi statystycznemi, któremi żongluje 
Tuchaezewskij?

Augja obawia się, aby Paryż nie 
powrócił do sojuszu z Rosją. Gdyby 
Anglja kontynuowała swą politykę 
osamotnienia, Francja byłaby zmuszo 
na do kontynuowania polityki okrąża

P o s d  Polakiewicz
wykluczony z B. B. W. R.

WARSZAWA, 23. 2. (wl.) Klub 
RBWR. ogłosił kmunikat, który opie­
rając się na orzeczeniu sąclu obywa­
telskiego, że działalność wicemarszał­
ka Polakiewicza i p. Bernassa, jako 
kierowników związku młodzieży ludo­
wej wyrządziła wielką szkodę rucho­
wi pracy młodzieży wiejskiej, stwier­
dza, że dr. Karol Polakiewicz, stoso­
wał w swej działalności organizacyj­
nej niedopuszczalne metody pracy 
* uznaje dalszą z nim współpracę na 
terenie politycznym i społecznym za 
niemożliwą.

nia wraz z Z, S. R. R. i Włochami aż 
do chwili — gdy Niemcy przez w zrost 
swych sił i przez pociągnięcie za so­
bą innych krajów, oprócz Polski, do­
prowadziłaby do złamania żelaznej o- 
bręczy. co zmusiłoby Anglję podobnie 
jak w roku 1914 do interwencji, celem

przywrócenia równowagi w Europie. 
Celem uwolnienia Franeji od koniecz­
ności przyjęcia tych zobowiązań woj­
skowych na wschodzie, rząd angiel­
ski zdecydował się utworzyć blok lotni 
czy na zachodzie, zobowiązujący ucze 
s in ik ó w 7 do wzajemnej pomocy.

Wisła zalewa Szczytniki
w Sandomierskiem

SANDOMIERZ, 23. 2. (wł.) Bar­
dzo groźna sytuacja wytworzyła się 
obecnie w powiecie sandomierskim na 
Wiśle. Pod Winiarami (województwo 
kieleckie) i pod Szczytnikami (powiat 
sandomierski) utworzyły się na Wi­
śle olbrzymie zatory lodu. Wskutek 
zebrania, się wody na Sanie oraz na 
rzece Opatówce, oraz wskutek spiętrzę 
nią wódy na Wiśle przez zator, woda 
przelewa się przez wał ochronny pod

wsią Szczytniki. W nocy bez przerwy 
pracowały nad rozbijaniem lodów od 
działy pionierów i saperów. Wobec te 
go, że oddziały te okazały się niewy­
starczające, sprowadzono baterję arty 
lerji, która przystąpiła do rozbijania 
lodów. Ludność wsi Szczytniki ewaku 
owano do pobliskich wyżej położonych 
wiosek. Na miejscu akcji przebywają 
przedstawiciele władz.

Na miejsce p. Laroche, dotycheza 
sowego ambasadora Francji w War« 
szawie, ambasadorem został miano­
wany p. Noel.

B. minister przed sądem
PARYŻ, 23. 2. Władze prokurator 

skie skierowały do sądu karnego spra 
wę b. ministra sprawiedliwości Rene 
Renoult, który pozostaje pod zarzu­
tem nadużycia wypływów w aferze 
iStawiskego.

Znaczna obniżka cen wódki, papierosów i tytoniu
WARSZAWA, 23. 2. (wł.) Dziś w 

„Dzienniku Ustaw" ukazało się rozpo 
rządzenie ministra skarbu w sprawie 
obniżenia cen spirytusu i wyrobów al­
koholowych państwowego monopblu 
spirytusowego. Obniżka jest dość po­
ważna i sięga 20 proc. zależnie od po 
szczególnych gatunków i mocy.

Cenę sprzedażną spirytusu „100 
procentowego** do celów przemysło­
wych obniżono z 9 do 7 zł. 50 gr. za 
litr. Do ceny tej dolicza, się za spiry­
tus podwójnie oczyszczony 20 gr., a. za 
luksusowy 35 gr. za litr.

Ceny sprzedażne wódki w detalu, 
łącznie z butelką, obniżono: wódki
czystej 35-stopniowej (zielone etykiety

z 4 zł. do 3 zł. za. litr, z 2.05 do 1.45 zł. 
za pół litra i 1.05 zł. d-o 85 gr. za ćwitrć 
litra.

wódki czystej zwykłej 40-stopnio- 
wej (czerwone etykiety) z 4.55 zł. do 
3.70 za litr, z 2.35 zł. do 1.90 za pół 
litra i 1.20 do 1 zł. za. ćwierć litra.

wódki czystej zwykłej 45-stopnio- 
wej (niebieskie etykiety) z 5.10 zł. do 
4.10 za litr, z 2.60 do 2.10 za pół litra 
i z 1.35 do 1.10 za ćwierć litra.

Wódki czystej wyborowej 40 stop­
niowej z 5.30 zł. do 4.40 za litr, z 2.70 
do 2.25 za pół litra i z 1.40 do 1.15 za 
ćwierć litra.

wódki czystej wyborowej 45-stop-. 
nrowej (biała etykieta) z 6 zł. do 4,90

Straszliwy orkan przeleciał nad Francją
Przerwanie komunikacji kolejowej

PARYŻ, 23. 2. PAT. Nad południo Najwięcej ucierpiały okolice Bor- 
wo zachodnią i środkową Francją prze deaux. Zanotowano kilkanaście wy­
szedł dziś silny orkan. Na calem wy- padków okaleczenia. Uszkodzeniu ule 
brzeżu od Brestu do Brestu do Bor- gly również tory kolejowe. Na ocea- 

ZAKOPANE. 23. 2. PAT. Wieją- deaux zniszczone zostały słupy tele- nie wiele statków znalazło się wi nie-
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ty od wczoraj silny wiatr halny po­
czynił w lasach i w calem Zakpanem 
duże spustoszenia. W Zakopanem 
wiatr uszkodził parkany na dużym 
stad jonie sportowym it przy skoczni. 
Zniósł również zupełnie skocznię tre­
ningową na Lipkach, zburzył znajdu­
jący śię na ukończeniu dom na By­
strem, połamał wiele drzew.

W górach spadły w wielu miej­
scach lawiny. Szczególnie dużo lawin 
spadło z Wołoszyna w Dolinę Roztoki. 
Polskie towarzystwo tatrzańskie o- 
strzega turystów przed niebezpieczeń­
stwem lawin.

graficzne i powyrywane drzewa. Ko­
munikacja uległa przerwaniu.

bezpieczeństwie.

Aresztowana aferzystka francuska
usiłowała popełnić samobójstwo

PARYŻ, 23. 2. PAT. Osławiona 
aferzystka Marta Ilanau, którą osadzo 
no wczoraj w więzieniu dla kobiet, 
przed aresztowaniem usiłowała popeł­
nić samobójstwo.

Marta Hanaii, która w swoim cza.- 
sie redagowała dziennik „Gazette du

France" a następnie tygodnik gospo­
darczy „Forge", w lipcu 1934 r. zo­
stała skazana za oszustwo i nadużycie 
zaufania na 3 lata więzieina.

Po wyroku zgłosiła apelację, która 
zostałń odrzucona, tak że ostatecznie 
wyrok się uprawomocnił.

za litr, z 3.05 do 2.50 za pół litra i z
1.55 do 1.30 za ćwierć litra,

wódki czystej luksusowej 45-stop- 
niowej (złota etykieta) z 7.50 zł. do 6 
zł. za litr, i 3.80 do 3 zł. za pół litra.

Obniżono również cenę spirytusu 
na cele domowo - lecznicze, mianowi­
cie spirytusu 90-praoentowego z 1020 
zł. do 8.50 za litr i z 5.15 zł. do 4.40 za 
pół litra, oraz spiiytusu 95-stopniowe- 
go z 10.80 zł. do 9 zł. za litr, z 5.45 do
4.55 za pół litra, z, 2.75 do 2.35 za: 
ćwierć litra i z 1.15 do 1 zł. za jedną 
dziesiątą.

Ceny spirytusu denaturowanego po 
zostały bez zmiany.

Rozporządzenie powyższe wchodzi 
w życie z dniem 24 hm. Znaczy to, że 
nowe ceny zarówno w handlu detalicz­
nym, jak i hurtowym, obowiązywać 
będą od jutra.
OBNIŻENIE CEN NIEKTÓRYCH

PAPIEROSÓW I TYTONIÓW.
Jednocześnie ogłoszono rozporzą­

dzenie ministra skarbu w sprawki 
zmiany ceny niektórych gatunków pa 
pierosów, tytoniu oraz cygar.

Rozporządzenie obniża cenę papie­
rosów7 „Bridge" z 7 gr. na 5 gr. za 
sztukę, papierosów „Avahti" z 3 i poi 
grosza, na 3 i 1/4 grosza i papierosów 
„Wanda" z 1 i pół grosza na 1 i 1/4 
grosza. Cena, tytoniu .Krepowego" ob­
niżona zosta je z 28 złotych ńa 24 zł. za 
kilogram.

Obniżka ta wchodzi w ż?yeie 3 marca
Rozporządzenie obniża bardzo po­

ważnie cenę niektórych gatunków cy­
gar do zupełnego wyczerpania ich za­
pasów.

Niewątpliwie poważna obniżka ee- 
ńy wyrobów alkoholowych i tanich ga 
tunków papierosów i tytoniów oraz 
niektórych gatunków cygar wpłynie 
na wzrost konsumeji tych wyrobów.
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Sędzia sądu apelacyjnego
masowym mordercą kobiet

DRAMAT W URZĘDZIE SKARBO­
WYM.

WILNO, 3S.2. W piątek około godz. 8 w 
II urzędzie skarbowym, gdy jeszcse ui© 
wszyscy interesanci opuścili biura, roza- 
grral dramat.

Jeden z urzędników, 35-łetni Antoni 
Kisiel, strzelił do siebie w piersi w obee, 
ności urzędników, rauiąc si© ciężko.

Huk strzału zaalarmował urzędników 
sąsiednich sal, jak również publiczność. 
Gdy otworzono drzwi, ujrzano Kisiela,, ie 
żącego na podłodze w kałuży krwi. Kanno 
go przewieziono niezwłoczni© karetką po­
gotowia do szpitala. Kisiel jest przytom­
ny, ale odmawia wyjaśnień. Dramat ten 
w y w o ł a ł  wśród urzędników silne wraże­
nie,

BRAK RAK ROBOCZYCH W PALEr 
STYŃ1E.

TEL AWIW, 235, Związek zawodowy 
ffifcacktut Hakłali w Tel Awiw wystoso­
wał prośbą do wszystkich urzędów pale­
styńskich zagranicą ,aby przyśpieszyły 
wysyłanie emigrantów da Palestyny z po 
wodu silnie tu odczuwanego braku rąk ro 
boczyck, szczególnie na roli.

Jak donoszą z licznych kolonij, zapo­
trzebowanie na rąco robocze sięga około 
1000 osób ua kolonję.

HONOROWY ZŁODZIEJ.
LONDYN, 23.2 W wiezieniu W Oxfor- 

daie odsiadywał karą niejaki James Sulli 
.van za pospolite kradzieże, lecz wkrótce 
udało mu się zbiec z wiezienia.

Władzo więzienne pociągnęły do odpo 
wiedzialności dwu dozorców wiezienia, 
Lioyda i Burta, karząc ich w drodze dysoy 
plinarnej. Gdy Sullivan dowiedział sie o 
ostrem ukaraniu swych dozorców, natych 
miast zwrócił się z listem do dyrektora 
wiezienia donosząc, że chociaż jest złodzie 
jem, to jednak nie przestał być gentlema 
nem i zapewnia dyrektora ,żo obaj dozor. 
ey nie ponoszą absolutnie winy w jego w- 
cieczce.

Gdy po interwencji Sullivana zbadano 
sprawą jego ucieczki okazało sto, że rze. 
czywiśeie dozorcy są niewinni i darowa­
no im karą.

KS. W ALJI BAWI SIĘ W BUDAPESZ.
CIE.

BUDAPESZT. 235 Bawiący ostatnio w 
Budapeszcie książę Walji czuje się doBko 
nale w stolicy Wągier, zwiedająo wszyst 
kie restauracje i lokale rozrywkowe, gdzie 
mu cyganie węgierscy grają od ucha me- 
lodje węgierskie.

Książ© W alji kazał podać cyganom  
szampana i sam tańczył dłuższy czas z to 
warzyszącą mu Amerykanką miss Simp­
son. W restauracji tej zapłacił książę Wą 
Iji rachunek wynoszący 37 pengo ,dając 
kelnerom sute napiwki. V,

NIESAMOWITY POGRZEB STRACO. 
NEJ BAR. FALKENHAYN - BERG.

BERLIN, 23.2. Onegdaj przed godziną 
11 rano wśród niesamowitego nastroju zło 
żono zwłoki bar. v. Falkonhayn Berg, 
której głowa spadla pod toporem kata, na 
wieczny spoczynek na jednym z cmenta 
rzy berlińskich. Nie rozległ się ani jeden 
dźwięk dzwonu, nie zabrzmiało ani jedno 
słówci modlitwy kapłana nad mogiłą zmar 
łej.

Nie dopuszczeń© też do wzięcia udzia­
łu w pogrzebie nawet jej najbliższych 
przyjaciół. Tylko 12 osób z pośród naj­
bliższej rodziny bar. v. Falkenhayn-Berg 
pojechało taksówką ua cmentarz równo­
cześnie ze zwłokami zmarłej. Zwłoki te, 
złożone w ciężkiej dobowej trumnie, ponio 
sło ośmiu mążczyzn w najdalszy kącik 
cmentarza w którym grzebie się straco­
nych Bkazańeów.

Sama ceremonja pogrzebowa trwała 
bardzo króciutko. Gdy tylko przyniesiono 
trumną, złożono ją natychmiast w wyko 
paną mogiłą. Najbliżsi członkowie rodzL 
ny rzucili garść ziemi na mogiłą. Po chwi 
li wśród niesamowitej ciszy wolnym kro­
kiem opuścili cmentarz. Na mogile bar. v. 
Felkenhayn-Berg złożono wspaniały wie­
niec bez żadnej szarfy i  bez żadnego napi 
su.

BUKARESZT, 23.2, Przed dwoma 
dniami aresztowany został przez po­
licję rumuńską emerytowany sędzia 
przy sądzie apelacyjnym Bastia pod 
zarzutem zamordowania swej pomoc 
nicy domowej Wiktorji Yoicu,

Wdrożone natychmiast dochodze­
nia dały wręcz rewelacyjne wyniki, 
wskazujące, że Bastia ma na sumieniu 
nietyłko jedną zbrodnię, ale że popeł­
nił w ciągu ostatnich lat 
wiele ohydnych morderstw na kobie­

tach.
Afera Bastia przybrała tern sainem 
niezwykle sensacyjne rozmiary i w 
wielu szczegółach przypomina głośny 
w swoim czasie skandal francuski, 
którego głównym bohaterem był Lan- 
dru Sinobrody, morderca kobiet. Rów­
nież sposób podstępnego zwabiania 
swoich ofiar używany przez Bastia 
]0st wielce podobny do metod, jakiemi 
posługiwał się osławiony Sinobrody 
francuski, którego ohydne zbrodnie 
trzymały w swoim czasie w napięciu 
cały świat,

Wstrząsające w swoich szczegółach 
wyniki śledztwa są w Bukareszcie te­
matem dnia, a prasa codzienna zapeł­
nia swe szpalty coraz to nowemi re­
welacjami.

Jak wynika z ostatnich komunika 
tów policyjnych, Bastia miał złożyó w 
ogniu krzyżowych pytań wyczerpują­
ce zeznania co do morderstwa na oso­
bie pomocnicy Voieu. Morderca poda­
je, że zbrodnę popełnił
w stanie całkowitego zamroczenia 

alkoholem,
O tej samej porze, w jakiej odby­

wało się przesłuchanie aresztowanego 
policja otrzymała wiadomość, że ro­
botnicy zajęci robotami ziemnemi w 
ogrodzie luksusowej wiili Bastia pod 
Bukaresztem, napotkali na szkielet 
ludzki. Wezwani natychmiast rzeczo­
znawcy zdołali stwierdzić, że był to 
szkielet kobiety i został zakopany w 
ogrodzie przed około 4 laty. Przystą­
piono natychmiast do dalszego grun­
townego przekopania całego ogrodu 
co jednak nie dało dotychczas żadnych 
rezultatów. Zachodzi wobec tego przy­
puszczenie, że nowy Sinobrody rumuń 
ski nie zawsze popełniał nieostrożność 
zakopywania swych ofiar w ogrodzie 
i że
ciała innych ofiar spalił w piecu ka­

flowym

wysokiemi drzewami siedziby Bastia 
odgłosy hucznych zabaw i libacyj.

Dostęp do owych nocnych „impress1 
miały wyłącznie tylko kobiety, albo­
wiem ciekawi sąsiedzi obserwujący 
przyjazd luksusowych samochodów do 
willi Bastia zeznają, że z wozów tych 
wysiadały zewsze tylko kobiety. Zna­
czna liczba tych kobiet zginęła później 
bez śladu, mimo to jednak przez dłu­
gie lata nikt nie, powziął podejrzenia,

że tajemnicze zniknięcie tych kobiet 
może pozostawać w jakimkolwiek 
związku z Bastia, b. wysokim dygni­
tarzem sądowym, cieszącym się w sfo 
rach towarzyskich Bukaresztu pierw 
szorzędną opinją.

Policją i władze sądowe prowadzą 
w dalszym ciągu energiczne dochodzę 
nia i już w najbliższych dniach należy 
spodziewać się dalszych rewelacyj­
nych wyników śledzstwa,

M 9 W 0 8 T W f t R 7 Y
S a b i n ę ? "

U l
KOSMETYCZNY

W Ł A D Y S Ł A W Y  W N U K O W E J
SOSNOWIEC, 3-gro Ma)a 15.

WSZELKIE ZABIEGI WCHODZĄCE w ZAKRES WSPÓŁCZESNEJ KOSMETYKI 
Posiada najnowsze aparaty. Stosuje najodpowiedniejsze preparaty kosmetyczne 
Pielęgnuje sKóry iojstokówe. konserwuje urodę, doskonali odSwleia, prze­
dłuża jej trwanie," — USUWA: zmarszczki, wągry, prosaki, piegi,
Maseczki upiększające? ziołowe, plastyczne, elektryczne. Masaże, naświe­
tlania, kąpiele twarzy. Trwałe przyciemnianie brwi i rzęs. Fryzowanie 

rzęs. — Depilacja brwi. Pielęgnacja włosów. Maąillagó.
Porady i wskazówki co do stosowania odpowiednich dla danej sery kre­

mów, pudrów, szminek i  t, p, i
Straszną ciemnotą wsi wołyńskiej

odsłonił proces o obrazę rełigii

mieszczącym się w pokoju myśliw­
skim w jego willi.

Willa Bastia urządzona jest z nie 
slychanym przepychem. W piwnicach 
do dziś dnia leżą tuziny skrzyń zawie 
rające najdroższe i najkosztowniejsze 
marki wm, likierów i szampanów. Są 
siedzi opowiadają, że w porze nocnej 
częstokroć., wydobywały się z otoczonej

:-;L - y y  ■ :

RÓWNE, 23. 2. Widownią nieby­
wałej procesji sekciarskiej była wieś 
Broniki w pow. rówieńskim, która e- 
pilog swój znalazła w sądzie okręgo­
wym w Równem,

We wsi tej szerzy się sekta Ewan­
gelicznych Chrześcijan, zwana popu­
larnie Tryzunami. Nie ma jednak ta 
sekta nic wspólnego z głównym zrę­
bem Ewangelicznych Chrześcijan. — 
Sekta wywiera znaczny wpływ na 
ludność.

Ostatnio u mieszkańca tej wsi, Ig­
nacego Piskuna znajdowała się ikona. 
Gdy się o tem dowiedział „prorok4' 
sekty, Mikołaj Tymoszezuk, który we 
dług wierzeń sekciarzy, ma moc proro­
czą, natychmiast udał się do Piskuna 
i doniósł mu, że obraz powinien zna­
leźć się u niego w mieszkaniu, gdyż 
tak chce Duch Święty.

Odbyło się więc niezwykłe prze­
prowadzenie obrazu, przyezem ustalo­
no cały ceremonjał. Na czele sekciarzy 
szedł „prorok" Tymoszezuk Mikołaj,

ubrany w szaty liturgiczne, _ zrobione 
z papieru, na białym koniu jechał za 
nim Cyprian Tkaczuk, trzymając w 
ręku buławę. Inny znowu sekciarz je­
chał na koniu i wywijając kosą, krzy­
czał, że Duch Święty każe nawracać 
się do sekty tryzunów, przyezem gro­
ził, że opornych będzie kosił (l).

Dopatrzono się w tej procesji obra­
zy religji i jej organizatorzy, rozpo­
znani przez policję, stanęli przed są­
dem w Równem. Bronili się sekc.iarze 
że to im... Duch Święty tak kazał po­
stąpić. Kosa, natomiast, którą grozić 
mieli, była tylko, jak się tłumaczyli, 
niesiona dla... obrony przed duchami, 
sprowadzającemi powódź...

Oto smutny obraz wsi wołyńskiej.
Sąd skazał Mikołaja Tymoszczuka 

jako głównego prowodyra sekciarskie 
go, na jeden rok bezwzględnego wię­
zienia, Ignacego Piskunia, Michała. 
Zajczuka, Tycjana Szewczuka i Kup- 
rjana Tkaczuka po sześć miesięcy z 
zawieszeniem.

„Teresa z Konnesreuth” w Tomaszowie

NOWY OKRĘT HANDLOWY POLSKI 
SPUSZCZNY NA WODĘ.

LNDYN, 23.2. W Newcastle odbyła sią 
uroczystość spuszczenia na wodę statku  
.Żeglugi Polskiej" „Puck‘£.

Na trybunie udekorowanej polskiomi 
flagami narodowemi zgromadzili się goś­
cie polscy z amb. Raczyńskim na czele. 0 -  
becny był również minister przemysłu i 
handlu Fłoyar Rajchman, interesujący 
si© działalnością stoczni „Svan Hunter Ri 
ehardsonśś, która wybudowała już dla 
„Żeglugi Polskiej" kursujący między 
Gdynią a Londynem statek „Lech‘ i rozpo 
ozęła budową trzeciego statku „Hel£‘. Po- 
zalem obecni byli: konsul gener. Poznań 
ski, dyr. dep. morskiego w min. przemy­
słu i handlu Możdżeński, dyr. Żeglugi Pol 
skiej Kołat i wielu reprezentantów władz 
miojskieh z lordem majorem Newcastle na 
czele. Na dany znak p. Raczyńska rozbiła 
tradycyjną butelką szampana o kadłub 
statku i nacisnęła guzik elektryczny. W 
tej samej chwili statek równo i spokojnie 
spłynął z szyn, zanurzając się w zatoce 
Clydde,

TOMASZÓW, 23. 2. W  czasach o- 
statnich zjawiła się w Tomaszowie 
młoda dziewczyna, o której wkrótce 
poczęto rozpowszechniać wersje, iż 
podobnie jak Teresa z Konnesreuth 
miewa widzenia, jest nawiedzana 
przez świętych, rozmawia z Bogiem i 
Matką Boską.

Wkrótce do ubogiego mieszkania, 
gdzie zajęła „kąt" nowa „święta11, roz 
poczęły się pielgrzymki i tłumy osób 
obiegły domek, oczekując na przyję­
cie przez „nawiedzoną".

Naiwność kobiet bowiem przecho­
dzi wszelkie pojęcie — ponieważ „Sio­
stra Mar ja" zwierzała się im, że prze­
czuwa prześladowanie ze strony poli­
cji, przeto wyznawczynie zabierały ją 
kolejno do swych domów, chowając w

ten sposób przed okiem władzy, a do­
puszczając wkońcu do „świętej" tyl­
ko wtajemniczonych.

Znalazło się wiele niewiast, które 
poczęły zaniedbywać dom i rodzinę, 
spędzając całe noce przy boku „sio­
strzyczki", opowiadającej im niesły­
chane bajki.

Wreszcie policja odnalazła „świę­
tą", dokonywująo mimo rozpaczli­
wych protestów kobiet aresztowania. 
W komisarjacie „nawiedzona" poczęła 
symulować „objawienia", jednak zde­
maskowano ją szybko.

Stwierdzono, że nieudałą Teresą a 
Konnesreuth jest zwykła Marjanna 
Smołuchówna, poehodząoa ze wsi So­
kołów, pow. koneckiego, a ostatnio 
trudniąca się włóczęgostwem.

Biały Tydzień w iUiagsissFfiiiie 
Bławałnym

B Ę D Z I N , K O Ł Ł Ą T A d A  3 6 .
M. K Ę P I Ń S K I

jest doroczną rek lam ow ą sp rzed ażą  to  1 a  f  ©  Bn t O  8 P  O  W  
z  fabryk: Ż yrardów , S ch eib ler, K rusche Euder, O zorków  i innych  

po w yjątk ow o n iskich  cenach .
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AN GL JA UBEZPIECZA SIE PRZED  
ATAKIEM Z POWIETRZA.

Londyński tygodnik „Reynolds' dono­
si, że na wybrzeżu angielskiem budowane 
są we wszystkich punktach strategicznych  
zabezpieczone przed bombami schrony 
podziemne. Będą one w celu skontrolowa 
nia ich wytrzymałości obrzucane z nero. 
planów bombami ostro naładowonemi. O 
ile wyniki tej próby na wytrzymałość o- 
każe. sio zadowalające, budowa nowych 
schronów będzie prowadzona w szybkimi 
tem pie ,a między iimeisii otrzymają je 
wszystkie obozy ćwiczebne, jak Aldershot 
Colchester, Chatham, Catherick, oraz 
,wszystkie porty lotnicze. Planowana tez 
jest budowa olbrzymiego portu lotniczego 
podziemnego nad brzegiem Tamizy, gdzie 
im ©globy się pomieścić odraza k ilka es-, 
kadr lotniczych.

Str. 5

Związek Lekarzy Dentystów  
w P a ń s t w i e  P o l s k i e m

zaaphoJktMfaź 
P a s t ę  COLGATE

Dlatego przy wyborze pasty do zębów
zwróć uwagę na tę pieczęć

Pasja Colgate pozyskała sobie zaufam© i aprobaf© Związku. 
Lekarzy Dentystów w Państwie Polskiem jako środek do pielęg­
nowania zębów. Kto pragnie zachować zdrowe, czysta i błysz­
czące zęby tej pasty używać powinien. Colgate spełnia podwójne 
zadanie. Nietylko bowiem czyści dokładnie powierzchnię zębów, 
lecz wnika również w delikatne szczeliny i szpary między zę­
bami. A przyiem koszt tak mały a skutek iak doniosły, Pocóz 
więc narażać zęby, kupujqc nieodpowiedni© preparaty?’

Używaj pasty Colgate dtoa razy dziennie.
Odwiedzaj dentystę dwa razy do roku.

rzezZWIĄZEK 
EKA.RZY 

EHTYSTÓW
PAŃSTWIE

W A Ż N E  
O B E C N I E !

d u żo  Kuba6xednio lubo

8 0  s i .  2 3 . 1 . 4 0

p g i i iM a

N O W E  D R O G I
Rok 1935 zaezą! się względnie spo­

kojnie. Inaezej jednak było rok tema, 
kiedy krew lala się na ulicach Pary­
ża, krew splamiła braki miast, austr­
iackich, a stan oblężenia i strajk gene 
rainy były tematem alarmujących de 
pesz i sensacyjnych reportaży. Po tej 
burzy, która zdawało się, że przynie­
sie nową „wiosnę ludów1* Europie, na 
stał spokój, trwający już do szeregu 
miesięcy. Ale spokój to tylko pozorny 

Te powtarzające się systematy­
cznie zaburzenia w różnych krajach, 
stwierdzają wyraźnie, że świat współ­
czesny wyszedł z dotychczasowych try  
bów i w' chaosie zmagających się z 
sobą sił szuka nowych fonu zbioro­
wego współżycia, przeżywając głęboki 
kryzys ustrojowy.
j System parlamentarnej demokra­
cji już na wiele lat przed wojną wy­
kazał swą bezsiłę wobec nowych kom­
plikujących się warunków' współżycia. 
Doktryna liberalna, czyniąca z pań­
stwa jedynie gwaranta swobód obywa 
telskieh i wolności indywidualnej, prze 
rodziła się w' ekonomiczną niewolę 
warstw gospodarczo słabszych: w dzie 
dżinie organizacji państwa zaś przesil

Zjazd pracowników samorządo­
wych województwa krakow­

skiego i kieleckiego w Krako­
wie

W ostatnich latach zaszły doniesie zrnia 
ny w strukturze organizacyjnej samorzą­
du. Samorząd gminny, jak wiadomo,został 
gruntownie zreorganizowany i jednoczę, 
śnie został powołany do żyeia samorząd 
gromadzki. Utworzenie samorządu gro­
madzkiego, którego eelem jest uaktywnię 
nie wsi i jej szybsza przebudowa, stawia 
przed pracownikami samorządu gm inne, 
go i powiatowego, zrzeszonymi w związku 
pracowników samorządu terytorialnego 
R, P. — znanej w Polsce z dorobku i ru­
chliwej organizacji — nowe zadania do 
spełnienia.

Pracownicy samorządowi, zdając sobie 
sprawę z odpowiedzialności, jaka spadła 
na nich wskutek wspomnianych przeobra. 
żeń ustrojowych samorządu wiejskiego, 
na setkach zebrań zastanawiali się nad 
tein, w1 jjaki sposób; najkorzystniej dla 
państwa i samorządu, ma być przeprowa­
dzona praca w ramach nowych form u . 
strojowych.

Centralny zarząd pragnąe ułatwić o -  
mówienie w szerszeni gronie różnych za­
gadnień samorządowych, postanowił od­
być 6 zjazdów międzywojewódzkich pra. 
eowników samorządowych.

Pierwsze dwa tego rodzaju zjazdy od­
były się w W ilnie w dniu 10 lutego br. 
i w Brześciu n.B. w dniu 17 bm.

Trzeci zjazd dla pracowników samorzą 
dowych gmin wiejskich i powiatowych 
woj. krakowskiego i kieleckiego odbędzie 
ei§ dziś w Krakowi©

nęła punkt ciężkości w stronę wielo­
głowej. skłóconej wewnętrznie pozba 
wionej ciągłości władzy — reprezen­
tacji parlamentarnej.

Przed państwem stawać poczęły 
nowe zadania natury społecznej i go­
spodarczej przedeAvszystkieni. Zban­
krutowała zasada liberalizmu zarów­
no w życiu wewnętrznem państwa, 
jak i w stosunkach międzynarodowych 
Nowe formy ustrojowe muszą dziś 
usprawnić państwo do nowych skom­
plikowanych zadań, muszą zapewnić 
władzy wykonawczej ciągłość pracy 
i techniczną możność realizowania za

mierzeń, a wreszcie stworzyć ośro­
dek k rystal i zaey jn y woli państwo­
wej. ■ {

Te narzucone przez, życie postula­
ty próbują realizować ustroje: bolsze 
wieki, faszystowski i hitlerowski. Re­
alizuje w odmienny sposób uchwalo­
na już przez sejm i senat nowa kon 
stytueja polska, która odrzuca tezę o 
wszechwładzy państwa i harmonizuje 
zasadę silnej władzy ze współuczest­
nictwem sił społecznych w budowie 
dobra ogólnego. Na tej linji nieza­
wodnie leży przyszły rozwój ustrojo­
wy świata.:

Naibardzlej strzelony człowiek świata
Środki ostrożności, takich nie ż u ło  nawet Rosła carska
Człowiekiem najbardziej strzeżo­

nym na świccie nie jest żaden z miljo- 
nerów amerykańskich, ani gwiazdo­
rów filmowych, ani monarchów euro 
pejskieh, lecz Stalin, dyktator czerwo 
nej Rosji. Metody, które służą do za­
pewnienia Stalinowi całkowitej izola­
cji od otoczenia, oraz zupełnego bez­
pieczeństwa, są tak skomplikowane, że 
system strzeżenia cara Wszechrosji, 
lub koronnych klejnotów angielskich 
wydaje się w porównaniu z pilnowa­
niem Stalina dziecięcą zabawką.

Najwyższe spotęgowanie władzy, 
dysponującej wszelakiemi środkami, a 
przedewszystkiem konspiracyjną ta­
jemniczością, tworzy nieprzebyty wał 
ochronny dokoła szefa I I I  Międzyna­
rodówki. To też nikt prócz osób wta­
jemniczonych nie wie dokładnie, gdzie 
właściwie mieszka Stalin, a raczej któ 
re pokoje zajmuje w średniowiecznym 
labiryncie starego zamczyska na Krem 
lu.

Kreml posiada własny, garnizon, 
składający się z wybranych oddziałów 
dawnej GPU. pod komendą surowego, 
brodatego komunisty, nazywanego o 
golnie Piotrem, który dniem i nocą czu 
wa nad tern, aby nie dostał się  ̂ tam 
nikt niepowołany. To też zwykli śmier 
telniey nigdy nie mogą się dowiedzieć,
•— eoprawda nawet nie usiłują w oba­
wie wywołania podejrzenia — dokąd i 
kiedy Stalin wyjeżdża. Dzienniki za­
wiadamiają od czasu do czasu, że 
„Stalin wrócił z podróży'1, lecz nigdy 
nie znajdzie czytelnik notatki, infor­
mującej o udaniu się dyktatora w po­
dróż.

Gdy Stalin po zamordowaniu Ki­
rowa wyjechał do Leningradu, co na­
turalnie utrzymane było w najściślej­
szej tajemnicy, cały dworzec kolejowy 
obsadzony był wojskiem, a żaden cy­
wilny członek publiczności nie mógł 
się w tym czasie przedostać poza ob­
ręb budynków kolejowych.

Niewiadomo, czy strzeżenie dykta­
tora Rosji tak skrupulatne i dokład­
ne, jakiego nie zna historja, pochodzi 
z nakazu samego Stalina. Jest jed­

nak niezaprzeczonym faktem, że od 
czasu zamordowania Kirowa zaostrzo 
no jeszcze ten system. Doszło do tego, 
że korespondenci zagraniczni, którzy 
w styczniu byli dopuszczeni na kon­
gres sowiecki w Kremlu, musieli wy­
siąść ze swoich samochodów przed 
Kremlem i iść piechotą przez cały ol­
brzymi dziedziniec, przyczem aż trzy 
razy okazywali swoje legitymacje i 
specjalne karty zaproszeń rozstawio­
nym kolejno placówkom straży, które 
umieszczały na zaproszeniach znaki 
kontroli.

Jakkolwiek Stalin w zimie prze­
bywa w Kremlu, to jednak nawet te­
raz, podczas najsroższej zimy, patro­
lują uzbrojone straże wzdłuż całej dro­
gi, wiodącej do letniej wilL Stalina w 
odległości 30 km. od Moskwy pod 
wioską Kuntsowo. Wszystkie przejeż­
dżające tą drogą samochody zostają 
poddane skrupulatnemu przeglądowi. 
Gdy samochód zmuszony jest zatrzy­
mać się wskutek defektu, otacza go 
natychmiast kilka ciężarowych wo­
zów wojskowych w zamiarze odwie­
zienia na którąkolwiek z bocznych dróg 
o ile szofer lub pasażerowie nie spie­
szą się z naprawą.

Rzadkie pojawienie się Stalina na 
ulicy przypisać należy właśnie tej o- 
strożności. Wiadomo, że występuje on 
publicznie tylko przy najważniejszych 
uroczystościach. Ilekroć udaje się Sta 
lin do grobowca Lenina, można prze­
kroczyć Czerwony Plac wyłącznie za 
rozdawanemi przepustkami. Grupy 
pielgrzymów zatrzymują się w odle­
głości eonajmniej 20 metrów od gro­
bowca, przechodząc między podwój­
nym szpalerem wojskowym.

Gdy Stalin podczas pogrzebu Men- 
szińskiego szedł kilkadziesiąt krokow 
za trumną przez Czerwony Plac, opróż 
niono z nakazu policji nawet salę ja­
dalną Grand Hotelu, obok którego prze 
chodził kondukt pogrzebowy. Miesz­
kańcy wszystkich kamienic otrzymali 
surowe ostrzeżenie, aby nie stawali w 
oknach podczas pogrzebu.

W io se n n e  p o d m u c h y  
i P .  i. M.

P. I. M. komunikuje: „nad południowo 
zachodnia 5 zachodnia Polską utrzymują 
się masy ciepłego powietrza, które ostat­
nio przesuwają się znacznie ku wschodo­
wi i północnemu wschodowi, ustępują* 
miejsca nowym prądom ciepłego powie, 
trza, płynącym od Atlantyku".

Jak zwykle — gdy chodzi nie o prze­
powiednie pogody, ale o stwierdzenie 
stanu temperatury sprzed kilku dni — 
P, L M. mówi prawdę. Przetłumaczywszy 
jego urzędowy komunikat na język potocz 
ny, można powiedzieć krótko: zaczyna się 
wiosna. Rzeki ruszyły, ziemia rozmiękła, 
na miejscach, gdzie słońce swobodnie mo­
że operować, zakwitły przylaszezki, sto­
krotki, ostromlecze, sasanki. Na leszczy­
nie pojawiły się bazie, a paki kasztanów  
pęcznieją i stają się lepkie.

Wczoraj podobno ukazał się nad Za- 
głębieni pierwszy bocian „i rozpiął białe 
skrzydła, wczesny sztandar wiosny". Czy 
to już wiosna naprawdę? Ozy temperatu­
ra będzie już stale wzrastać? N ie bawmy 
się narazie w  P.I.M.„a i pamiętajmy, że 
jest jeszcze luty! Jeśli wierzyć przysło­
wiom ludowym, to dzisiaj Się rozstrzyga 
sprawa zimy i wiosny, bo „Święty Maciej 
zimę- traci, albo bogach'.

Wczoraj o godz. 7 rano temperatura 
wynosiła plus 6.4 stop., a w południe plus 
16.8 stop. A ile jutro będzie stop.? Żeby 
wiosna przypadkiem nie powiedziała 
nam: stop!

Z królestwa bananów
Jeszcze za pamięci naszych ojców ba 

nany mało były znane w Europie. W mię 
dzyezasie jednak promotorzy handlu 
światowego poznali możliwości, jakie da 
wało rozszerzenie handlu bananami. Spe­
cjalne statki rozwoziły ten smaezny i po 
żywny owoc po wszystkich częściach 
świata, a nawet Europa, mimo wszela­
kich obostrzeń handlowych ,stała się w 
ostatnich latach bardzo poważnym cdbior 
cą bananów. Jaką wartośćć przedstawia 
dziś produkcja i handel bananami, wska 
żuje odbyte ostatnio zebranie akcjonarju 
szy przedsiębiorstwa United Fruit Com­
pany, znanego bliżej pod nazwą Amery­
kańskiego Trustu Bananowego. Przo-dsię 
biorstwo to osiągnęło za rok 1S>34 czysty 
zysk w wysokości przeszło 12 mil jonów  
dolarów (za rok 1133 -9 miljonów, za rok 
1932—6 miljonów dolarów). Oddziały przed 
siębiorstwa, znajdujące się w krajach 
produkujących banany, w ysłały w ubie­
głym roku blisko 39 miljonów wiązek ba 
nanów, wagi blisko 2 miljonów tonu. Po  
nieważ cała produkcja bananów- wynesi 
rocznie około 4 miijony tonn ,wobec tego 
na sam trust amerykański wypada, polo 
wa całej produkcji handlowej.

Skok i  wysokości BOO0 m etrów
Jeden ze słynnych lotników dokonał 

niezwykle śmiałego wyczynu, skacząc z 
zaw rotnej wysokości 8000 m etrów  przy po 
mocy spadochronu. Pierw sze 1000 m etrów 
w edług jogo w łasnej re lac ji — spadał w 
pozycji i głową na  dół, przycżsm  zanim  
osiągnął odległość 500 metrów’ ponad 
ziemią, obracał się w kółko jakgdyby krą 
żek dokoła swej osi, dopiero przy 200 m e­
trach  pociągnął za sznur, powodując roz­
pięcie spadochronu. Obaw iał się w praw ­
dzie gwałtownego uderzenia o ziemię, 
wylądował jednak szczęśliwie, gdyż od 
wstrząsu uchroniły go podeszwy i obcasy 

, ze_ skóry gumowej Rerson — Okma.
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Afera banku Zagłębia
nie przestaje interesować mieszkańców Zagłębia

Odzie Wieczorek i Rzuchowski podzieli skradzione pieniądze?
Przygotowanie przez prokuratora 

aktu oskarżenia w sprawie banku Za­
głębia oraz aresztowanie dwóch głów­
nych sprawców nadużyć Wieczorka i 
Rzuchowskiego wywołało wśród spo­
łeczeństwa zagłębiowskiego zrozumia­
le poruszenie, I dziwić się niema cze­
mu. Wielu ludzi, pokrzywdzonych 
przez tych dwóeh hochstapłerów nie 
zdawało sobie dokładnie sprawy, że 
przygotowanie materjału do tak po­
ważnej sprawy nie może się odbyć w 
ciągu tygodnia łub miesiąca, że do te­
go musi być przeprowadzona uciążli­
wa ekspertyza ksiąg., badanie dokład­
ne olbrzymiego wprost materjału do­
wodowego i t  p. Tych pokrzywdzo­
nych drażniło to, że niemal codzienni© 
widzą głównych sprawców swego nie­
szczęścia jak spacerują po mieści© i 
jak ironicznie uśmiechają się na widok 
swych byłych klijeatów.

To też z goryczą opowiadano sobie, 
jak to Wieczorek zupełnie swobodnie 
pracuje, eksploatując swoją cegielnię 
i wr jak sprytny sposób robi dalej inte­
resy. Spacerujący po ulicach miasta 
z teczką pod pachą Wieczorek i jeż­
dżący z nartami na wycieczki w Be­
skidy Rzuchowski — dawali przez dłu­
gi czas ludziom powód do różnych pło­
tek i niepoważnych domysłów. Skoń­
czyło się to, gdy akt oskarżenia został 
przygotowany, a za Wieczorkiem i 
Rzuchowskim zaniknęły się,( niewąt­
pliwie już tym razem na dłuższy czas, 
bramy więzienne.

Pieniądze i M s ia p ie r z ?
W związku z niezbicie stwierdzo­

nym w akcie oskarżenia faktem że Wi© 
czorek zdefraudował sumę 240 tys. z!., 
a Rzuchowski 421.544 zł., wszyscy
pokrzywdzeni przez nich poczęli do­
ciekać, gdzie ci dwaj hochstapłerzy 
podziali te pieniądze.

Niewątpliwie Rzuchowski, mniej 
ml swojego kompana wyrobiony, głu­
pio i bez zastanowienia rozprowadził 
wielkie sumy. Kolacyjki, wyjazdy, 
grubsze gry w karty, no i wreszcie 
naiwne z punktu widzenia handlowego 
kombinacje, po wielu latach musiały 
przynieść smutny koniec,

A Wieczorek? Wszak ten uchodził 
za kombinatora i spryciarza pierwszej 
wody. Na żadne niepewne interesy się 
nie puszczał. Nie był rozrzutny, prze­
ciwnie—by! skąpy, nigdzie go się nie 
widziało, żeby się bawił i hulał, nie 
pił, nie palił, a w domu nigdy się nie 
przelewało, żałował sobie i dzieciom.

A tymczasem jak się okazuje go­
tówkę wydobywał skąd się dało. 
Okradł bank, ciesząc sie zaufaniem na- 
pożyezał prywatnie, nie płacił przez 
długi czas żadnych podatków, ani

świadczeń na rzecz ubezpieczalm, ba 
w ostatnich niemal tygodniach przed 
aresztowaniem go z całą świadomością 
naciągnął własnego teśeia na wysta­
wieni© mu weksli, które puścił w o- 
bieg, wydzierżawił p. Juljanowi Ką­
kolewskiemu czynsze ze swych domów, 
które wiedział, że będą wkrótce za- 
sekwestrowane i w ten sposób zrujno­
wał człowieka, któremu zabrał przy­
gotowane na stare lata oszczędności 
całego życia.

Takich ofiar tego hochstaplera jest 
bardzo wiele i tego nie obejmuje akt 
oskarżenia.
GDZIE WIEC RODZIE WAŁ WIE­

CZOREK PIENIĄDZE ?
Na to trudno odpowiedzieć. Ci zaś 

pokrzywdzeni, którzy tej sprawy pil­
nują na jedno się godzą, że Wieczorek 
musi mieć pieniądze!

To też na ten temat krążą raniej 
lub więcej fantastyczne przypuszczę-

r-.-.i  ......

' ■ At  N E M D  PAKOWA HIU
P O  5  P R O S X K O W  W PUDEŁKU.

S w ę d z e n ie  c ia ła  o ra z  w s z e lk ie g o  
rodzaju w yrzu ty  s k ó r n e  u su w a

KREM UIN-ŁBE
z fcoguiKiem

jest to id ea ln y  n ie sz k o d liw y  ko­
sm etyk , u su w a  ą cy  w ad y  n ask ór­
ka tak u d orosłych , jak  i u d ziec i 
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nia. Jedni twierdzą, że większą sumę 
posiada Wieczorek ulokowaną w ban­
kach czeskich, znów inni dowodzą, ż© 
kupił 2 ciegieln. pod Warszawą jeszcze 
zaś inni twierdzą, że posiada większe 
pakiety akcyj różnych towarzystw, 
wreszcie są nawet tacy, którzy dowo­
dzą, że Wieczorek żywił tak duży sen­
tyment do złotego polskiego, że ma 
w gotówce większą porcję złotych i to 
u siebie w domu.

Niewątpliwie, są to wszystko tylko 
domysły i przypuszczenia tych setek 
ludzi w haniebny sposób okradzionych 
przez tego hochstaplera. Przypuszczać 
należy, że wiele ciekawych szczegółów 
ujawni rozorawa sadowa, która odbę­
dzie się już w niedługim czasie.

Jak się dowiadujemy, rozprawa ma 
bvć rozpisana na 6 dni, prawdopodob­
nie jednak potrwa ona dłużej. Prze­
wodniczyć rozprawie ma osobiści© 
prezes sądu okręgowego p. Zbrowski.

Halinko, 
słyszałaś już ?

o nowym miesięczniku

•NOWA
bajecznie wydanym, zawiera on szereg  
ciekawych i ważnych dla nas gospodyń  
artykułów. Moc pomysłów, wskazówek 
praktycznych, pięknych sukien (w kolo­
rach) i t .  d. Numer kosztuje 50 groszy. 
Radzę Ci, ™ * ™ n a t g c h m i a s t

b e z p ł a t n y  n u m e r  o k a z o w y

WYDAWNICTWO „NOWA LINJA" 
Kraków,  S k r y t k a  p o c z t o w a  272

Jaki los czeka kopalni; „Grodz e s ”
WALKA O UTRZYMANIE WARSZTATU PRACY. — CZY BANK GO­
SPODARSTWA KRAJOWEGO SFINANSUJE TRANZAKCJĘ POM1Ę 

DZY „SATURNEM* I TOW. GRODZIECKIEM?
Pogłoski o zakończeniu pertrakta- 

cyj w sprawie przejęcia towarzystwa 
grodzieckiego przez towarzystwo „Sa 
turn* wywołują wśród ogółu pracow­
ników to w. grodzieckiego coraz więk 
sze zaniepokojenie.

Mimo zbliżającego się ostateczne­
go upływu terminu opcji, robotnicy 
nie wiedzą dotychczas, jak i będzie ich 
dalszy los.

Jak  już wczoraj podaliśmy, pogło­
ski o wydzierżawieniu tow. grodziec­
kiego przez tow. „Saturn*' okażą się 
niewątpliwie w najbliższych dniach— 
prawdą.

Nic też dziwnego, że robotnicy to­
warzystwa grodzieckiego, obawiając 
się pozbawienia ich w arsztatu pracy, 
przygotowują się podobno do demon­
stracyjnego strajku, chcąc w ten 
sposób zwrócić uwagę władz na skut­
ki. jakie wywołałaby ta niepożądana 
„dzierżawa*.

Również i pracownicy umysłowi in 
terwenjują u władz w sprawie za­
mierzonej tranzakcj. pomiędzy kapita 
listami.

Ostatnio delegacja pracownicza po­
nownie była przyjmowana w tej spra 
wie w ministerjum opielą społecznej, 
przemysłu i handlu oraz spraw wew­
nętrznych.

Należy się spdziewać, że władze nie 
dopuszczą, aby w obecnych tak cięż­
kich dla ogółu robotniczego czasach

Niedziela

24
Luty

Dziś: Mięsopust,. Macieja Ap, 
Jutro: Cezarego W., Felis ka 
Wschód słońca: 6 30 
Zachód słońca: 5.10

pozbawiono pracy i chłeba około 1400 
robotników i pracowników umysło­
wych oraz ich rodzin.

Władze winny uczynić wszystko ze 
swej strony, aby dotychczasowy stan 
zatrudnienia w tow. grodzieckiem nie 
uległ zmniejszeniu.

Poza tern rozeszła się w Zagłębiu 
pogłoska jakoby bank gospodarstwa 
krajowego miał udzielić towarzystwu 
„Saturn pożyczk dla sfinalizowania 
przejęcia grodzkiego towarzystwa.

Pogłoskę tę podajemy z obowiązku 
dziennikarskiego, lecz z zastrzeżeniem 
trudno bowiem jest uwierzyć, aby B. 
G, K. mógł ułatwiać tranzakcję, pod­
ciągającą tak  ujemne skutki społecz­
ne.

W  dniu dzisiejszym wieczorem, wy 
jeżdżą do W arszawy poseł Konieczko, 
który interwenjował będzie u władz, 
aby nie dopuszczono do wydzierżawię 
nia kopalni tow. grodzieckiego i jej 
imi eruch omienia.

Z. Z. Z. stoi na stanowisku, że wła­
dze winny ustanowić nad tow. gro­
dzieckiem przymusowy zarząd.

Tego zresztą domagają się również 
i pracownicy umysłowi, którzy uchwa 
liii specjalną rezolucję.

Dodać należy, że tajemnica, jaka 
otacza pertraktacje prowadzone mię­
dzy przemysłowcami, wywołuje wśród 
robotników duże zdenerwowanie.

Mieszkaniec Sosnowca utopił się w stawie
koło Mysłowic

RADJO
WARSZAWA 

Niedziela, 24 lutego.
9.00 Sygnał ezasu.9.03 P łyty , 9.07 Ginu 

nastyka. 9.30 Dziennik poranny. 9-45 
Chwilka pań domu. 9.50 Zapowiedź pro­
gramu. 10.00 Nabożeństwo z Łodzi. 11.00 
Muzyka popularna. 11.40 Przegląd teatral 
ny. 1L50. Wiadomości meteorologiczne. 
11.57 Sygnał czasu. 12.00 Transmisja z 
Lipska. 13.00 Prze® lądy i  morza. 12.15 
Druga część poranku muzycznego z Filh, 
Warsz. 15.00 Samorząd w wiejskiej gm i­
nie. 15.15 Utwory na klarnet. P łyty. 15.25 
Przegląd rynków produktów rolnych, 
15.35 P łyty. 15.45 O czyszczeniu nasion do 
siewu. 16.00 Urzędnik - encyklopedysta. 
16.20 Recital śpiewaczy. 16.45 Łamigłówki 
dla dzieci. 17.00 Koncert ork, wiejskiej, 
17.50 H istorja sztuki w opracowaniu poi 
skieh uczonych. 18.00 Teatr Wyobraźni. 
18.15. Młodzież na wsi. 19.00 Muzyka lekka, 
19,45 Program na dzień następny. 1950 
Peljetou aktualny. 20.00 Reportaż z meczu 
bokserskiego Warszawa — Berlin. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Jak pracujemy 
w Polsce, 211.00 Na wesołej lwowskiej fa  
li  21.80 Wiadomości sportowe. 2145 Skrzyń  
ka techniczna 22.00 Koncert reklamowy.
22.15 Muzyka taneczna. 2309 Wiadomości 
meteorologiczne. 23.05 Muzyka taneczna

KATOWICE.
Niedziela, 24 lutego.

9.00 Transmisja z Warszawy. 9.50 Zapą 
wiedź programu. 10.00 Transmisja z Ło­
dzi. 11.00 P łyty. 11.40 Co słychać na Śląs 
ku. 11.50 Transmisja z W arszawy i Lip­
ska, 14.00 P łyty . 15.00 Transmisja z W ar­
szawy. 15.15 P łyty . 15.25 Skrzynka poczto 
wa. 15.85 P łyty. 15.45 Najaktualniejsze za 
gadnienia mleczarskie na Śląsku. 16,00 
Transmisja z Warszawy i Lwowa. 19.45 
Program na dzień następny. 19.59 Trans­
m isja z W arszawy i Lwowa. 21.45 Bery i  
bojki śląskie. 22.09 Koneert reklamowy,
22.15 Transm isja z Warszawy.

~ ::z 'k le ić
(k) Ujęcie złodziei kolejowych. Onegdaj 

za fabryką „Ludwików" w Kielcach, zrzu 
cono większą ilość węgla z pociągu towa 
rowego. Wszczętem w tej sprawie docho­
dzeniem ustalono ,że sprawcami kradzie­
ży węgla są: Pietrałik Stanisław, Siuda  
W ładysław i Rzędowski Kazimierz, znani 
złodzieja kolejowi, z pośród których Pie- 
tralika i Siudą zatrzymano.

Zrzucony węgiel w ilości 800 kg. zwró­
cono władzom kolejowym.

(k) Dokonali włam ania i zbiegli. W  
związku z kradzieżą w spółdzielni spożyw  
ców przy ul. Piotrkowskiej 78 w Kielcach 
po przeprowadzeniu dokładnych obliczeń 
okazało się, że w spółdzielni tej skradzio 
no towaru na ogólną sumą 278 zł. 84 gr. I 
45 zł. gotówki.

Sprawców do spółdzielni, dotyohozas 
nie ujęto.

(k) Wypadek w młynie. Antoni Bara­
nek, lat 16, zam. w Strzeżowi.0 , po w. mie­
chowskiego, będąc w m łynie Ignacego  
Nowickiego, wskutek własnej nieostroż­
ności został porwany przez pas transmi­
syjny.

Baranek doznał złamania lewej ręki, 
którą mu amputowano.

(k) Pożary. W e wsi Nagłowice, pow, 
jędrzejowskiego, w zagrodzie Jana So_ 
bierskiego wybuchł pożar, który zniszczył 
dach nad szopą.

Ustalono, że pożar powstał z podpale­
nia, którego dopuścił się sam Sobicrski w, 
celu uzyskania premji asekuracyjnej.

W tartaku „Anna“ w Stąporkowie* 
pow. koneckiego, wybuchł pożar, który 
zniszczył budynek mieszczący kotłownię. 
Straty wynoszą 25.000 zł.

Ustalono, że pożar powstał w kotłowni 
od suszącego się tam drzewa pozostawio­
nego przez robotników.

Wskutek pożaru, pracę w tartaku utra 
ciło 56 robotników.

Onegdaj, w stawie koło kopalni 
„Falwn“ w Mysłowicach znaleziono 
pod lodem zwłoki jakiegoś mężczyzny.

Topielca wydobyto na brzeg, 
gdzie okazało się, że jest to niejaki 
Stefan Ledwoch, zamieszkały w So­
snowcu przy ul. Kuźnica.

Ledwoch w listopadzie uh. roku 
wyszedł z domu i zaginął bez wieści.

Zwłoki Ledwocha przewieziono do 
koslnicy szpitala w Mysłowicah.

Dodać trzeba, że Ledwoch zdradzał 
objawy choroby umysłowej.
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S TR AS ZN Y LOS ROBOTNIKOW
WYDALONYCH Z FRANCJI

Samobójstwa — Co mówią „biali murzyni” ?
Rząd i społeczeństwo winno pospieszyć z pomocą tym nieszczęśliwym

Przed kilku dniami w „Expresie 
Zagłębia'4 i innych pismach códzien- 
nyeh ukazała się krótka., sucha notat­
ka następującej treści:
R E E M IG R A N T  Z FR A C JI PO PEŁ­

N IŁ SAMOBÓJSTWO;
Na stadjonie w  Kielcach, obok 

mleczarni znaleziono wisielca.
Ustalono, że jest to Stanisław  

Snoch, bez stałego miejsca za­
mieszkania. Snoch, jako reeini- 

. t . grant przybył pół roku temu z 
Francji i nie mogąc znaleźć pracy . 
popełni! samobójstwo.

K ró tk a  ta  n o ta tka  m inęła zdawa­
łoby się bez echa, gdyż ludzie p rzy­
zwyczaili się już obecnie do samo­
bójstw  z głodu i nędzy, nie w zruszają 
ich już sm utne i pełne tragizm u wy- 

1 nurzenia bezrobotnych nędzarzy.
T rudna  w alka o b y t znieczuliła bo­

wiem poniekąd u ludzi zdolność od-
• czuwania te j całej • nędzy obecnego

. ‘życia... .
■ *To ‘też nic dziwnego, ze czytając 

tę notatkę, ten i ów pokiwał głową, 
.zamyślił się chwilkę i wreszcie o tom 
zapomniał.

' i Inaczej jednak  p a trz ą  na  tę sp ra­
wę robotnicy polscy, usunięci z F ran - 
ćji-
■ .„Biali m urzyni” nie s ą  Już

• •” ' potrzebni
i -  Gdy we F ra n c ji potrzeba było łu- 
.. dzi do pracy, wówczas zwrócono się 
i  do Polski, tego rezerw uaru „białych 
i murzynów", którzy nie obaw iają się 
I opuścić w łasnej ojczyzny, aby tylko 

znaleźć um iłow aną  pracę. Obecnie jed ­
nak we F ran c ji robotnicy polscy prze­
stali być potrzebni. Pod  różnem i pozo­
ram i zwalnia się ich z pracy i zmusza 
do opuszczenia F rancji.

Co pewien czas' p rzybyw ają  do 
Polski nowe p a rtje  robotników pol­
skich, usuniętych z F rancji. Robotnicy 
ci emigrowali do Francji z ośrodków 
przemysłowych, a wielka ich liczba 
wyjechała z Zagłębia Dąbrowskiego, 
gdyż zdawało im sio, że we Francji 
znajda lepsze warunki pracy.

Obecnie więc setki robotników i 
górników zmuszonych do opuszczenia 
Francji przybywa spowrotem do Za­
głębia, gdzie pozostawili krewnych lub 
znajomych. Setki- tych wygnańców 
znajduje się w opłakanych warunkach.

W " F ran c ji płacili robotnicy pol­
scy składki do t. zw. kasy starczej, z 
myślą, że w razie u tra ty  pracy, o trzy­
mam jak aś  zapomogę.

Jakże jednak  zawiedli się w swych 
przypuszczeniach.

Otóż poprostu przy redukcji in for­
mowano ich, że się im nic nie należy 
i aby ehleha szukali sobie w Polsce.

J  m i s i  i
W Zagłębiu są już setki tych „wy­

gnańców" z Francji. Spotkać ich moż­
na w gromadach bezrobotnych, gdy 
czytają wywieszone przed redakcjami 
gazety, lub przed magazynami, gdzie 
wydają bezrobotnym mąką i sól.

Po powrocie do ojczyzny są oni w 
sytuacji bez wyjścia.

Najlepiej sm utne koleje losu robot­
ników - polaków, usuniętych s F ra n ­
cji odmalują ich własne słowa, pełne 
goryczy i żalu, do naszych władz.

Qt,o co usłyszałem w rozmowie z 
Władysławem Motylem, który  obecnie 
przebywa w Sosnowcu.

— W 1925 roko wyjechałem z Z a 
głębia, gdzie pracowałem w hucie Mi 
łowiec — do Francji. Pracowałem tam 
w kopalniach I fabrykach do 1934 r. i 
w sierpniu, po redukcji, nie widząc 
możności znalezienia praey powróci­
łem do Sosnowca, gdzie przygarnęła 
mio z litości matka.

Francuzi bardzo spry tn ie  postępo­
wali z nami przy redukcji. M ianowi­
cie zabierali paszporty, które ważne

są dwa łata i proponowali przyjęcie 
obywatelstwa francuskiego. Wówczas 
można było pozostać we Francji i zna­
leźć pracę. Przecież ja jestem pola­
kiem — mówi Motyl — jakże więc mo 
głem przyjąć obywatelstwo francuskie 
Od 1914 roku do 1929 r. walczyłem w 
legionach P Wolność ukochanej Ppl-

tam kazali mi zerwać nią

wszelką łączność. N ie mogłem tego u* 
czynić! W ciągu 9-letniego pobytu we 
Francji płaciłem składki do t. zw. 
kasy starczej i mimo redukcji nie c- 
trzym alem  ani grosza zapomogi. Po- 
WTÓeiłem do Polski nędzarzem z żoną 
i dwojgiem dzieci.

Obecnie m iałem  odpracować mąkę 
przy robotach m iejskich koło m agistra

GRYPA SZALEJE W WOJ SK U  FR ANC USK IEM .

Epidcmja grypy szerzy się szczególnie w fr a n c u s k ic h -garnizonach wojsko­
wych.. Szpitale są przepełnione chorymi żołnierzami.

„Lekarze domowi” w uisezp eczainiach społecznych
w Kielcach i Sosnowcu

Z dniem Dgo m arca b. r. w- ubez- 
pieczalni społecznej w K ielcach wpro­
wadzeni zostaną t. zw. „lekarze domo­
wi", a właściwie lekarze rejonowi.

M iasto podzielone zostanie na 7 re­
jonów? dzielnicowych i 2 okręgi ogólne. 
K ażdy rejon dzielnicowy będzie miał 
w  swej opiece lekarz chorób w ew nętrz 
nycr, zaś działalność dwuch lekarzy: 
specjalisty  w? spraw ach gruźliczych i 
specjalisty  chorób dziecięcych obejmo­
wać będzie całe miasto.

Dotychczasowi lekarze specjaliści 
zostaną: w całości zatrzym ani w dzie­
dzinach: okulistyki, larynologji,_ gi- 
nekologji, akuszerji, wenerologji i chi- 
ru rg ji. Do lekarzy specjalistów  będą 
kierować chorych lekarze domowi. 
W yjątek  stanow ią tu ta j w ypadki aku- 
szeryjne, weneryczne i w ypadki cięż­
kich obrażeń ciała. W tych w ypadkach

chory może bezpośrednio, z ominięciem 
swego lekarza domowego, udać się 
w prost do lekarza specjalisty .

O płaty za porady i lekarstw a pozo 
s tan ą  bez zmiany. W prow adzone zo­
s taną  tylko nowe legitym acje z foto­
grafiam i, k tó re  w ydaw ane będą. ubez­
pieczonym.

Wobec zm iany system u leczenia 
w krótce ukażą się ogłoszenia ogólne 
z podziałem m iasta  na obwody rejono­
we i z adresem  odnośnego lekarza.

W prow adzenie in sty tucji „lekarzy 
domowych" jes t również przygotow y­
w ane przez ubezpieczalnię społeczną 
w S o sn o w y  Z chwilą ukończenia cał­
kowitego przygotow ania technicznego 
dla tej in sty tucji, ubezpieczalnia sosno 
wiecka zawiadomi o te j zm ianie swych 
ubezpieczonych drogą ogłoszeń, co n a ­
stąpi prawdopodobnie już w począt­
kach m arca b. r.

Echa nadużyć w urzędzie  pocztowym w Będzinie
Otrzymaliśmy następujący list:
Odnośnie do notatki pt „Defraudacja 

W urzędzie pocztowym w Będzinie* zamie. 
szczoncj w czasopiśmie „Expres Zagłębia** 
Nr. 37 z dnia 7.II. 1935 r. Dyrekcja Okręgu 
Poczt i Telegrafów w Krakowie wyjaśnia 
że wskutek nadużyć Nawrota Józefa, b. 
prow, poeztyljória z urzędu pocztowego w 
Będzinie, ani'naidawcy-ani też adresaci 
sprzeniewierzonych sum przekazowych nie 
ponieśli żadnych strat, gdyż kwoty te zo­
stały im w całości wypłacone.

W myśl bowiem art. 2 pkt. 3, 4 i 5 roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
ż dnia 28 sićrpiiia 1927 rl (Dz. U. R. P. 
Nr. 7,9 pez. 443 z 1927 r.) o odpowiedzialno­
ści Skarbu Państwa za przesyłki poczto, 
we, telegramy i rozmowy telefoniczne w 
obrocie wewnętrznym i art. 1 pkt 3 usta­
wy z dnja 5 listopada 1931 r. w sprawie 
zmian powyższego rozporządzenia IfDz. U.

R. P. Nr. 103 poz. 788 z 1931 r.) przedsię­
biorstwo państwowe „Polska Poczta, Te. 
legraf i Telefon** odpowiada za kwoty 
przesłane przekazami pocztowemi i tele- 
graficzneml, oraz za wpłaty łub wypłaty 
na rachunek pocztowej kasy oszczędności, 
a również, za kwoty przyjęte tytułem po­
brania lub zlecenia.

Jak z powyższego wynika „Poezta** jest 
najpewniejszym inkasentem i pośredni, 
kiem w przekazywaniu pieniędzy, gdyż 
w- zupełności odpowiada za powierzone jej 
pieniądze, przez, co korzystający z jej.usług 
nie ponoszą żadnego ryzyka.

Uprasza się zatem o umieszczenie po­
wyższego wyjaśnienia w czasopiśmie P. 
T. Redakcji.

DYREKTOR 
Okręgu Poczt i Telegrafów 

wz. Mgr. Chendyński 
Naczelnik Wydziału.

tu sosnowieckiego. . K azano mi przy­
nieść do roboty łopatę. A  za có ja  mam 
kupić łopatę, kiedy dzieci moje ni© 
widzą od daw na kropli mleka?...

Sm utne również są w ynurzenia Mi-* 
ko laja  Adam czyka, k tó ry  w  paździer­
niku 1934 r. powrócił z F ra n c ji do Za­
głębia i zamieszkał przy rodzinie w  
Sosnowcu.

— W  kopalniach francuskich pra­
cowałem od 1825 r. Ostatnio miałem 
wypadek, w czasie którego uległem zła  
maniu nogi. Po wyjściu ze szpitala, na 
podstawie umowy miałem pracować 
aż do starości. Jednakże po roku zre­
dukowano mię i wskazano drogę da 
Polski. Co miałem robić? Przyjecha­
łem tu i obecnie biję się z myślami — 
eo czynić dalej. Mam żonę i dwoje dzie­
ci, które płaczą o ehleb. Człowiek mało 
nie oszaleje. Z francuskiej kasy star­
czej nie otrzymałem ani grosza. W  
Zagłębiu jest nas setki, chcielibyśmy 
się zorganizować i prosić o informa­
cje, jaką drogą możemy upominać się
0 nasze należności. N iestety  władze i 
związki zawodowe nie chcą się zająć 
naszą spraw ą. Jesteśm y jakby  poza 
prawem.

Proszę pana  — mówi Adam czyk — 
w kopalniach francuskich pracow ali z 
nam i czesi i węgrzy, k tórych  
również redukowano. Rząd czechosło­
wacki i w ęgierski poczynił s ta ran ia  i 
robotnicy otrzym ali należności z kasy 
starczej, za przepracow ane lata . O nas 
jednak  dotychczas nie pomyślano.

Feliks M ichniewski — pracow ał 
również jako ślusarz 3 la ta  we F ra n ­
cji i 7 la t w Belgji.

— Po redukcji w Belgji nie otrzy­
małem żadnej zapomogi — mówi mój 
rozmówca. J a  przecież nie proszę pol­
skich władz o jałmużnę. Proszę jedy­
nie o pomoc przy wyegzekwowaniu 
moich należności z kasy starczej. Na­
leży mi się gruba suma, za którą w 
Polsce mógłbym rozpocząć nowe życie
1 nie byłbym ciężarem dla społeczeń­
stwa.

Setki podobnych w ynurzeń i roz­
mów usłyszeć można w Zagłębiu.

Nad sprawą tą nie można 
przejiść do porządku dziennego

„E xpres Zagłębia" wskazał pierw ­
szy na opłakany los robotników poi 
skich, przybyw ających do Zagłębia z 
F rancji. Apelowaliśm y już niejedno­
krotnie, aby stworzono kom itet niesie-* 
nia pomocy reem igrantom  - robotni­
kom z F ran c ji. *

J a k  wywnioskować można z roz­
mów z robotnikami pow racającym i s 
F rancji, są oni obecnie zdezorjentowa- 
ni i tw ierdzą wprost, że władze nie 
chcą zająć się ich spraw ą.

W ładze w inny poinformować tych  
nieszczęśliwych, jak ie  istn ieją  możli­
wości otrzym ania pieniędzy za prze­
pracow ane la ta  we F rancji. Spraw ą 
tą  należy się zająć jaknajsp ieszniej.

Setki tych robotników chciałoby się 
wspólnie porozumieć, lecz nie m ają  
pieniędzy na  w ynajęcie sali na  zebra­
nie. W ładze więc w inny same zająć się 
tą spraw ą i dowieść tym  nędzarzom, 
że ich los leży n a  sercu polskiego rzą­
du i całego społeczeństwa.

Francja spłacić musi swój dług 
względem robotników polskich, dzięki 
którym ma odbudowane swoje kopal­
nie.

Domagać się będzie tego w raz % 
biednym i robotnikami, wygnańcam i z 
F rancji, całe społeczeństwo polskie.

Nie wolno bowiem dopuszczać do 
tego, aby robotnik, k tó ry  siły swe s ta r  
gal w pracy dla innego państw a, w Pol 
see mógł tylko popełnić samobójstwo, 
widząc swą okropną sytuację.

Nie wolno nam  dopuścić do tego, 
oby te  ak ty  rozpaczy pow tarzały się 
częściej 1

T. L—ski.
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Coś dla
dzieci...
Dzjecko «iv<»i niitó'i)ielizii<5 
wygodną i odpowiednią tak 
uaprzykląd,-w firnie z try­
kotu i ładnej flaneli. latem - 

jedwabiu'. batyfetu lub roo- 
ćieńka bieliźnianego. Poni­
żej d a jefer  kilka: prakty­
cznych ugorów bielizny dzic 
oinnej.

KV/1073

IWIff
K.W-OT M t(tf 77ti.ę

<W 1G77
K.WlOtS>

KW4858KW1081

KWOT2

KW-W78

i  VL W. 1672. Kombinacja dla dziewo*yn_ 
jki z flanolki iub płóeienka bieliźnianego 
'wykończona kolorową jedwabną tasiemką.

K. W. 1978, Kombinacja dla chłopczyka 
z krótkim rękawkiem i w ząbek wycię­
ty m  dekoltom,

K. W. 1681. W ełniana lub trykotowa

kombinacja. Brzegi wykończone szydeł­
kową pikotką.

K . W. 1674 i  1075. Koszulka % majtecz­
kami dla większej dziewczynki z jedwa­
biu lub jedwabnego trykotu.

K. W. 4858. Mocna koszulka z barchanu 
lub flanelki. Kołnierzyk wykończony 
wąską koronką.

K . W, 4978. Praktyczna kombinacja dla 
większego chłopczyka e białego trykotu  
zapinana z porodu. Wykończona stebnową 
plisą-

K. W. 1677. Koszulka s majteczkami dla 
chłopca z hiatogo lub kolorowego trykotu. 
Majteczki z  gumką w pasie,

KW1O0O

K. W. 7763. Mocna koszałka z fl anelkh 
Kołnierzyk, mankiety i kieszonki obszył# 
flanclką kolorową.

K, W. W tS, Kombinacja trykotowa za­
pinana na plecach wykończona kolorowa 
plisą. t

K, W. 1088. Kombinacja % trykotu bia­
łego z zapięciem z przodu.

JAK ZGINAŁ ADMIRAŁ KOŁCZAN ?
Tajemnice egzekucji odsłania prasa sowiecka

Jednym z najboleśniejszych epizodów 
1 wojennych była śmierć admirała Koleba 
>ka wodza białej armji, walczącej w latach 
' 1919 — 20 z wojskami ezerwouemL Ad­
mirał Kolczak zginął, skazany aa śmierć 
przez władze sowieckie, ale szczegóły tej 
egzekucji były dotychczas niepewne i :kur 
sewały w najrozmaitszych wersjach.

Ostatnio, w moskiewskiej „Prawdzie*4' 
ukazał się pólofiejalny rapors, tyesąey 
sic tego momentu wojny, a  napisany 
przez Czudnowskiego, eksprzewodnicaa,ec- 
go Czerezwyczajki w Irkucku.

Oto dosłowny tekst tego dokumentu, 
który pozostanie nazawsze dokumentem 
historycznym.

„BIALI" GOTUJĄ Z AM A Tli,
W pierwszych dniach lutego IS20 reku 

Irkuckowi groziły oddziały von Kapj-eła 
i inne białe wojska. W samem mieście wie 
le było elementów wrogich Sowietom, 
wieiu agentów kontrwywiadu, dr.h* pali 
eji, która się tu schroniła ze wszystffich 
stron Syberji. Cały sztab geńekalny 
.głównodowodzącego całej, Rosji" wraz % 
nim, samym admirałem Kolc.zakiem znaj 
dowal się już w więzieniu.

Przeczuwając ofenzywę generała Woj­
ciechowskiego na Irlniek, kontrrewolucjo 
niśei ożywili się i ■ zaczęli przygotowania 

do wystąpienia na arenę. Dokumenty, 
które udało mi się przychwycić, dowiodły 
mi, że w Irkucku zawiązała się. tajna orga 
nizacja, która miała na celu uwolnienie 
Kółczaka i zgrupowanie wokół niego 
resztek białej armji. Rozumiejąc donio­
słość niebezpieczeństwa, grożącego z tej 
strony, zarządziłem przesłuchanie Koicza 
ka i jego generała Pepelajewa, oraz in­
nych uwięzionych. Towarzysze moi i ja  
chcieliśmy stworzyć sobie całkowty obraz 
działalności Kołczaka, by móc go po­
tem sądzić publicznie.

PRZY WŁ0S0W 
W Y P A D A N I U ,
łupieni, ty s ien u  stosu e się mydło 

C H I N O W O - C H M I E L O W E
i ESENCJĘ

CHINOWO -  CHM IELOW Ą.—
S i

Śledztwo Kołczaka przeciągnęło się do 
5 lutego 1929 r. Tego to daia okazało się,
że niotyko spisek kontrrewolucjonistów  
dąży do uwolnienia Kołezaka, ale że jest 
to też celem Wojciechowskiego: żądał, by 
wydać mu Kołczaka, Pepelajewa i p trzos ta 
łych, w przeciwnym razie,: grozi bombar­
dowaniom Irkucka.

CZEKA DZIAŁA  
Zrozumiawszy powagę sytuacji, zawia 

domiłem przewodniczącego kom it* tu re­
wolucyjnego. taw. Chiramowa o wszyst-- 
kiem i dodałem, że naojem zdaniem nale­
ży natychmiast rozstrzelać Kołczaka i 
jego towarzyszy w liczbie dwudziestu lu­
dzi.

Propozycja moja została przedłożona 
komitetowi rewolucyjnemu ,a uarazie po­
lecono mi pilnować, by Kołeaakowi nie 
wdało sic wymknąć. 6 lutego usłyszeliśmy 
dalekie odgłosy strzałów. Dowiedzieliśmy 
sią, że Wojciechowski zbliża się do stacji 
Innokientjewskaja. Wzmocniliśmy więc 
straż więzienną.

7 lutego komitet rewolucyjny przysłał 
mi iwzkaa rozstrzelania admirała Koicza 
ka i Pepelajewa. Późnym wieczorem uda 
łom się do więzienia. Dolatywały odgłosy 
strzałów, chwilami miało się wrażenie, żo 
są bardzo blisko. Miasto było pogrążone 
w ciszy. Sprawdziłem straże. Przekonaw­
szy się, że stanowią je ludzie pewni, uda­
łem się do pawilonu dla więźniów izolowa 
nych i kazałem sobie otworzyć celę K oł. 
czaka.

STRASZNA WIADOMOŚĆ.
Zastałem „wodza naczelnego'* stojącego 

przy drzwiach, otulonego w futro w cza 
pce futrzanej na głowie. B ył najwidocz­
niej W każdej chwili gotów do opuszcze­
nia więzienia. Przeczytałem mu rożka# ko 
raitetu rewolucyjnego. Gdy skońezyiem, 
poleciłem mu założyć kajdany.

— Czy nie będzie sądu? Dlaczego? — 
spytał Kołczak drżącym głosem.

— Od kiedyż to jesteście zwolennikami 
sądu przed egzekucją? — spytałem.

Oddawszy Kołczaka straży, udałem 
się skolei do ceii Papelajeważ, Siedział na 
swej pryczy, również całkowicie ubrany. 
To jeszcze raz upewniło mnie w mniema 
niu. że wodzowie czekali na ich wybawię 
nl6. Widząc mnie w towarzystwie zbroj­

nej straży, zbladł 1 sadrżaŁ Przeczytałem  
mu rozkaz.

— Rozstrzelać mnie? Za co? — krzyk 
sjął z© szlochem.

Potem wyrzucił ze siebie oświadczeni® 
n&jwidebznoej oddawna przygotowane:

—- Odd&wńa już zgodziłem się z władzą 
sowiecką ,dawno chciałem ofiarować me 
usługi. Nawet przygotowałem odpowied­
nią deklarację do Centralnego komitetu 
wykonawczego. Proszę innie nie tracić, za 
nim nie otrzymam odpowiedzi.

W ziąłem podawany ml przez niego pa 
pier, wręczyłem Jednemu z mych to warzy 
SE-ów, stojących przy drzwiach (był to 
mój sekretarz Sergjusa Mosin) i po. 
wiedziałem:

— Wyrok komitetu rewolucyjnego bę­
dzie wykonany. Należało wcześniej o tem 
pomyśleć.

Szlochając, Pepeiajew, szeptał coś o 
pomyłce swego życia i o tem, że ni© zda­
wał sobie sprawy z niczego ale kazałem  
mu milczeć. Oddałem go straży.

LIST POŻEGNALNY.
Na dole spotkaliśmy się z Kołezakiem  

i wyruszyliśmy z więzienia. W tej chw ili 
powiedziano mi, że Kolczak chce mi coś 
powiedzieć.

— O co chodzi — spytałem.
— Pragnąłbym zobaczyć się z moją żo. 

ną. To jest właściwie u księżniczką Timi- 
riew.

— Jaki jest pana stosunek do Tiifiir- 
jew.

— To szlachetna kobieta. Zarządzała 
szwalnią dla żołnierzy.

— Nie mogę pozwolić na to widzenie.
Siedzący przy Kołczaku Pepejew, wciąż

szlochając, podał mi papier ,ma którym  
do matki i jeszcze do jakiejś kobiety, pro 
sząe o błogosławieństwo i o to, by nie *a 
pomniały Wiktora.

— List będzie doręczony.
Udałem się do sąsiedniego pokoju, by,

wydać ostatnie dyspozycje.
W DROIIZE NA STRACENIE. 

W yszliśmy z więzienia. B ył mróz, do­
chodzący do 35 stopni R. Świecił księżyc, 
no© była jasna. Panowała cisza Zdateka 
dolatywała kanonada Eskorta utworzyła 
dwa koła, w jednem szedł Kołczak. w. 
drug kun Pepeiajew Modlił się głośno.

O czwartej nad ranem doszliśmy d# 
przeznaczonego miejsca. Strzały wyda­
wały się coraz bliższe, I  wtedy przyszła 
mi do głowy myśl, że może w tejże chwl 
Ii, kiedy dwaj wrogowi® ludu _ zakończą 
swe nędzne życic, w drugim końcu miasta 
rozpoczną się walki kontrrewolucjoni­
stów ze apokójuymi mieszkańcami. i

Przed wydaniem komendy, objaśniłem  
żołnierzom w kilku sławach znaczenie te­
go aktu. Gdy wszystko było gotowe, da­
łem irozkaz- Księżyc wyszedł na <ih-be. 
Żołnierze stali pólkręgiem, stałem na mm 
łem wzgórzu. Kołczak wysoki i  sr-zupT  
o angielskim wyglądzie miał gl-A/ę ziek. 
ka spus-zezouą, Pepeiajew maty t gruby 
wciągał głowę w ramiona, oazy m iał pray 
imknięte, twarz bladą.

Bałem  znak. Kanonada roslegla się J# 
dnocześnle z dalekim wystrzałem armat 
nim. Potem moi ludzie strzelili raz jc-Toa#
dla pewności.

ŚM IERĆ ADMIRAŁA.
Wyrok komitetu rewolucyjnego zestal 

wykonały. Kontrrewolucjoniści tak przy 
śpieszyli wyrok na swego dowódcę, że am 
zdążono wykopać mu grobu.

— Co źrebić z ciałami? — spytał dow®
dząey oddziałem.

Jeden t  żołnierzy odpowiedział «a
mnie: . . .

— Trzeba katów chłopów syberyj, mc* 
wrzucić tam, gdzie spoczywają setki nie­
winnych ludzi, torturowanych przez woj­
ska Kołczaka: do Angary.
Zrobiono otwór w lodzie, pokrywający® 

rzekę i wrzucono tam ciała.
Tak skończyła się karjera „woilża

czelnego" Kołczaka i jego pierwszego
nistra Pepelajewa.

*  *  •

W ten sposób brzmi oficjalna relacja 
sowiecka o egzekucji admirała* Koksa- 
ka.

VASRVKA aiEM-rARMl-AP.KOWACte'WARSZAI
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Krwawa zbrodnia w Grodkowie
Morderca prosi o urządzenie pogrzebu bez muzyki

Szaleńczy czyn gospodarza dom u—Uzbrojony w karabin i rewolwer 
zastrzelił lokatorkę, zrand jej męża i sam pozbawił się życia

Nr,

Z Z agłębia
t e a t r  m i e j s k i

w SOSNOWCU.
Dziś, po cenach popularnych popo 

iadniówka, godz. 1&30 świetnej komedji 
M, Morozowie® - Szczepkowskiej pt. „Typ
AA
Dziś o s- 2015 teatr miejski w Sosnowcu 

daje po cenach zniżonych świetną kome­
die sowieckiego autora W. Sskwarkina pt. 
„CUDZE DZIECKO11, cieszącą się dużern 
powodzeniem, dzięki swemu bezpośrednie, 
mu humorowi, oraz świetnej grze a rty ­
stów,

OBLIGACJE POŻ. NARODOWEJ NA
ZALEGŁE WPISY SZKOLNE.

Jak  się dowiadujemy, komisarz gene, 
-rainy pożyczki narodowej wyraził zasad­
niczą Zgodę na dokonywanie przelewów 
obligaeyj pożyczki przez rodziców, któ­
rych dzieci uczęszczają do szkól, na pokry 
cks zaległości wpisów szkolnych.

Szkoły otrzymanemi tą  drogą obliga­
cjami pokryją swe zaległości składkowe 
wobec instytucyj ubezpieczeń społecznych

O otrzymanie zezwolenia na przelewy, 
oraz otrzymanie znaczków przelewowych 
zainteresowane szkoły powinny zwracać 
się z podaniami do generalnego komisa­
rza pożyczki narodowej,

% ŻYCIA HARCERZY W ZAGŁĘBIU.
W lokalu szkoły powszechnej nr. 22 w; 

Sosnowcu, odbyło się doroczne walne ze. 
branie koła przyjaciół harcerzy. Do no­
wego zarządu zostali wybrani pp.: J . We- 
wióra — prezes, T. Podgórski — I  wice.

- prezes, M. Łyszezarz — I I  wiceprezes, M, 
Chrzanowski — sekretarz, J , Maślankie- 
wiozówna — zastępca sekretarza, L. Przy 
była — skarbnik, Z. Kołton — zastępca 
skarbnika, M. Kluba — kierownik sekcji 
muzycznej, A. Kaczmarski — kierownik 
sekcji scenicznej, ozonkowie: B. Dybało, 
wa, P, Lebekowa. J. Kołtonówna, A. Spra 
wkowa, M, Oskrobowa, A, Mierzejewski, 
M. Zgajewski. Do kom isji rewizyjnej pp.: 
L. Gradzik — przewodniczący, członkowie: 
R, Slabosz, H. Dąbrowski, zastępcy: J.
Błachówna. St. Snakowski.

*  *  *

Ostatnio rozpoczęły się na terenie- cho­
rągw i zagłębiowskiej odprawy drużyno­
wych, prowadzących drużyny na zlot ju . 
bilouszowy do Spały.

*  *  #
W lokalu głównej kwatery przy ul. My 

śliwieckiej w Warszawie odbyło się konfe 
rencja referentów starszoharcerskich i 
prasowych, w której wzięli udział przed, 
stawiciele chorągwi zagłębiowskiej.

Konferencji prasowej przewodniczył p, 
J. Sosnowski, a  starszoiiarcerskiej p. L- 
Piskorski.

KOMITET OBCHODU IM IENIN 
MARSZ. PIŁSUDSKIEGO W SOSNOW­

CU.
W salt „Kuźnicy^ w Sosnowcu (uL 

Warszawska) odbyło się organizacyjne 
zebranie komitetu obchodu imienin 
marsz. Piłsudskiego. Przewodniczył ze­
braniu prez. Kaczkowski, sekretarzował 
p. Rabsztyn,

Po omówieniu programu uroczystości 
wybrano komitet wykonawczy i sekcje. 
Do prezydjum komitetu zostali wybrani 
pp.: prez. Kaczkowski — jako przewod­
niczący, starosta Heynar, płk. Smelkow- 
ski, prok. Suski i nacz. Nawrocki.

Przewodniczącym sekcji organIzacyj. 
no - technicznej został wybrany por. 
Ślusarczyk, zastępcą p. Przypkowski; sek 
cji imprezowej dyr. Cholewicka, zasŁ p. 
sowej — dyr. Mazur, zastępca dyr. Szy- 
Janikowa; sekcji propagand) >vo - pra- 
dłowski; sekcji finansowo .  zbiórkowej 
— wciepr. Almstaedt 1 zast, oaetz. Na­
wrocki.

Przewodniczący poazczegój iych isck- 
cyj wchodzą w skład prezydjimi komi­
tetu.

W DNIU 23.H odbył się ślub Zofji B ura­
kowskiej z Lucjanem Woźniezko w kościo 
le parafialnym  w Bolesławiu,

Wale zebranie związku Gastronomiczne 
go. Dnia 27 bm. o godz. 8 rano odbędzie 
się w lokalu Z. Z. Z. Sosnowiec ul. Piłsud 
skiego 8 walne zebranie członków miejsco 
wogo oddziału. Ze względu na ważność 
spraw członkowie proszeni są o punktual 
ne i liczne przybycie. Zebranie odbędzie 
się bez względu na ilość przybyłych człon 
ków-

Nteporezunhienia różnego rodzaju 
pomiędzy właścicielami domu a loka­
torami w dzisiejszych ciężkich warun­
kach materjalaych, jaki© przeżywamy 
zdarzają się hardzo często.

Takie ciągłe spory i kłótni© na tl© 
niepłacenia komornego toczyły się od 
dłuższego casu pomiędzy właścicielem 
jednopiętrowego domku w Gródkowi© 
pod Łagiszą, Fłorjanem Solipiwko a 
lokatorami jego, małżonkami Piotrem 
i Stefan ją Janasami. Janas pracował 
przez kilka lat na kop. „Jowisz*1, ostat 
nio od roku był bezrobotnym. Skrom­
ne zasiłki pieniężne jakie otrzymywał 
z pośrednictwa praey nie wystarczały 
mu na wyżywienie rodziny. Z racji tej 
nie mógł również płacić komornego. 
Gospodarz domu Solipiwko niejedno­
krotnie usiłował niewygodnego loka­
tora usunąć z mieszkania. Pomiędzy 
zwaśnionymi dochodziło niejednokrot­
nie do krwawych awantur. Lokator 
Janas wytoczył swego czasu gospoda­
rzowi sprawę sądową za pobici© jego 
i żony. W związku z tern Solipiwko

Wczoraj około godz, I I  przed por 
łudniem na przejeździe kolejowym ko 
ło Kazimierza, w pobliżu szkoły pow­
szechnej wydarzył się mrożący krew w 
żyłach wypadek, który cudem tylko 
nie zakończył się śmiercią trzech osób,

Od strony Kazimierza nadjechało 
w stronę przejazdu kolejowego auto, 
w którem oprócz szofera, siedzieli po­
wiatowy lekarz dr, Riedel i referent 
starostwa powiatowego w Będzinie p 
Mandyczewski.

W iym właśnie momencie nadjechał 
pociąg osobow. jadący z Kazimierza 
do Dąbrowy, który całą silą uderzył w 
tył auta.

Wskutek zderzenia 
auto zostało kompletni© zdruzgotane.

Szczątki auta wraz z pasażerami 
wlókł parowóz na przestrzeni około 
100 metrów, póki maszynista nie zdo­
łał zatrzymać rozpędzonego posiągu.

Z pod rozbitego auta wydobyto o- 
fiary wypadku. V óre jak się okazało 

cudem tylko uniknęły śmierci
i odniosy ogólne obrażenia,

Dr. Riedel doznał złamania pod­
stawy nosa oraz rozcięcia wargi, pod-

Osoby dotknięte reumatyzmem stają  
się często chronicznie oiterpiąoemi, a 
czasami inwalidami, zwłaszcza w przy­
padkach w porę niezauważonych i nic. 
leczonych. W naszym wilgotnym i ma­
ło słonecznym klimacie, objawy reu­
matyzmu są łatwe do spostrzeżenia
a rozpoczęcie w porę prawidłowego 
leczenia, może zapobiec dalszemu

otrzyma! w ab. tygodniu wezwanie do 
sądu. Rozprawa wyznaczona została 
na 28 bm.

To wszystko tak denerwująco po­
działało na Sołipiwkę, że postanowił 
za wszelką cenę rozprawić się z Ja­
nasami.

Uzbroiwszy się w karabin oraz w 
rewolwer systemu „Sztajer* Solipiw 
ko udał się onegdaj o godz. 4-ej popoł, 
io  mieszkania małżonków Janasów, 
aby ich zastrzelić,

W mieszkaniu była tylko żona Jana 
sa, Solipiwko zamknął drzwi na klucz, 
poczem strzelił trzy razy do Januso­
we, zabijając ją na miejscu.

W międzyczasie wróci! do domu 
mąż zabitej Janas, Solipiwko widząc 
go przed oknem strzelił do niego z ka 
rabina, raniąc go lekko w rękę. Na­
stępnie wybiegł z mieszkania 1 począł 
gonić Janasa, który jednak zdołał u- 
ciec przed zbrodniarzem,

Solipiwko wówczas wrócił spowro- 
tein do mieskania, zamknął się w 
niem i począł demolować meble, łóżka

czas wyrzucenia go z auta na szyny ko 
lejowe i ogólnych obrażeń.

Drugi pasażer p. Mandyczewski, 
również odniósł tylko ogólne lekkie 
obrażenia cielesne.

Szofer natomiast prowadzący au­
to wyszedł z katastrofy bez szwanku.

Na miejscu wypadku zgromadziły 
się niebawem

tłumy ciekawych.
W tym czasie przejeżdżał drogą 

dr. Zys ze Strzemieszyc, który udzie­
lił fiarom wypadku pierwszej pomo­
cy i własnem autem odwiózł dr. Rie- 
dla i p. Mandyczewskiego do szpitala 
powiatowego w Będzinie,

Stan obu ofiar nieszczęśliwego wy­
padku nie jest ciężki i 
życiu ich nie zagraża niebezpieczeń­

stwo.
Wypadek znanych w Zagłębu osób 

wywołał wśród wielu znajomych mie­
szkańców Zagłębia duże wrażenie.

Dodać należy, że na tym przejeź 
dzie kolejowym już niejednokrotnie 
miały miejsce wypadki najechań 
przez pociągi, przejazd ten bowiem 
nie posiada zapory i nikt go nie strze­
że.

rozwojowi choroby. P rzy reumatyzmie 
stosuje się przyjmowanie 2 — 8 tabletek 
Togalu 8 — 4 razy dziennie. Togal rów­
nież stosuje się w czasie już rozwinię­
tej choroby: w reumatyzmie artretyź 
mie, podagrze, nerwobólach bólach 
głowy, grypie i przeziębieniu, Togal 
jest dobrym środkiem przeciwbólowym 1 
przeciwgorączkowym.,

itp., które kolejno wyrzucał oknem, 
wyrzuciwszy również oknem zwłoki 
Janasowej.

(My już wszystkie meble potrza­
skane Solipiwko wyrzucił z mieszka­
nia, wówczas w najwyższem zdener­
wowaniu skierował do siebie karabin, 
chcąc pozbawić się życia.

Kula karabinowa przeszła mu jed­
nak przez szez,, zjaw iając go
życia,

Solipiwko chwycił wówczas rewol­
wer i dwoma strzałami w pierś ode­
brał sobie życie.

Słysząc strzały w swojem mieszka 
niu, nadbiegł z ludźmi Janas i wywa­
żono drzwi.

Na podłodze w kałuży krwi leżał 
trup Solipiwki.

Morderca zostawił listy do żony, 
robotników kop. Jowisz i komendanta 
posterunku p. p. w Grodkowie, w któ 
rych tłumaczy się ze swego strasznego 
czynu.

W listach tych Solipiwko prosi 
również, aby urządzono mu skromny 
pogrzeb, bez muzyki.

Jak przypuszczać należy z pozo­
stawionych przez mordercę i samo­
bójcę listów wybrał on się do miesz­
kania swych lokatorów z postanowię 
niem pozbawienia ich życia, jak rów 
nież popełnienia samobójstwa.

Przed domem, gdzie rozegrała się 
krawa zbrodnia w niedługim cza sie 
zebrali się mieszkańcy całej osady.

Zbrodnia i samobójstwo Solipiwki 
wywołała w Gródkowi© i całcm Zagłę 
biu olbrzymie wrażeni© i przygnębie­
nie.

Dodać należy, że Solipiwko był czło 
wiekiem starszym i pracował na kop. 
„Jowisz*, jako maszynista.

Okropna zbrodnia Solipiwki na­
suwa przypuszczenie, że czynu tego do 
konać on musiał w jakiemś zamrocze­
niu umysłu.

DWA POŻARY W ZAGŁĘBIU.
Onegdaj, w Strzemieszycach w domu 

drownianym, przy ul. Szosowej 27, wsku­
tek wadliwej budowy komina wybuchł 
pożar.

Dom kryty  byl słomą, to też mimo ak­
cji ratowniczej, spłonął doszczętnie. Spa­
lony dom należał do Antoniny Koprow­
skiej i Anastazji Skrzypkowej,

S tra ty  narazie nieustalone,
Drugi wypadek pożaru wydarzył się 

.we wsi Ożarowice,
Mianowicie wskutek zapalenia się sa­

dzy w kominie, wybuchł pożar w domu 
Antoniego Kocota.

Dom kryty  słomą spłonął również do­
szczętnie.

S tra ty  spowodowane przez pożar wy­
noszą około 3.800 zł.

■W czasie pożaru na szczęście wypadku 
z ludźmi nie było.

— Zebranie „Płomienia" w Milowicach
iW dniu dzisiejszym o goda 15 w lokalu 
klubu (kop. Milowice) odbędzie się walne 
doroczne zebranie członków S. S. Płom ie­
nia.

— K ursy kroju i szyci4. Koło dzielni­
cowe BBWR. w Pogoni (uL Florjańska) 
zawiadamia wszystkie zapisane słuchacz 
ki, że ju tro  o godz. 8 popoł. odbędzio się 
zebranie inauguracyjne kursów kroju, szy 
cia oraz robót ręcznych w lokalu kola z 
prelekcją dyr. Wł. Mazura i kierowniczki 
kursów p. Wł. Łukaszewskiej.

Straszna katastrofa
m  przejeźdzse kolejowym pod Kazimierzem
Samochód z pasażerami pod kołami 

pędzącego pociągu
L E K A R Z  POWIATOWY DR. RIEDEL £ STAROSTA BĘDZIŃSKI 

MGR. MANDYCZEWSKI CUDEM UNIKNĘLI ŚMIERCI,

Reumatyzm plagą społeczną.
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NIESZCZĘŚLIW Y W YPADEK  NA  
KOP. „FLORA* W DĄBROW IE

Wczoraj na kop. „Flora" w Dąb­
rowic wydarzył się nieszczęśliwy wy-

W yodrębnienie 4 -ch  fabryk przem ysłu  w ojennego
z ubezpieczalni społecznej w Radomiu

Rębacz tej kopalni, Michał Cie­
ślik, będąc zatrudniony przy robotach 
zrębowych został uderzony węglem w 
szczękę. Rana jest dość głęboka.

Przewieziono go do szpitala sw. 
Barbary rv Dąbrowie.  ^

Dziś w kinie „Eden" o godz. 11 odbę­
dzie sie poranek z filmów „Czterech u* 
ciekinierów" z Tomem Misem i „Wiel­
ka klatka" z Anitą Page i Miki Ronney 
w rolach głównych. Ceny od 25 pr.

— Wystawa obrazów w ratuszu. S ta­
raniem miejskiego komitetu niesienia po 
mocy powodzianom zrzeszenie artystów 
plastyków Zagłębia Dąbr. „Blok1 urządza 
wiosenną wystawę obrazów w salach re­
prezentacyjnych ratusza, której otwarcie 
nastąpi w dniach najbliższych.

W wystawie biorą udział: członkowie 
towarzystwa propagandy sztuki, zawodo­
wego związku plastyków w Krakowie i 
.Bloku".

Wystawione bądą również (z nazwiska 
mi ofiarodawców) obrazy zaofiarowane 
na powodzian, zebrane przez zarząd „Blo­
ku".

Organizacją wystawy powierzono Jó­
zefowi Badowerowł i Czesławowi Rzepiń­
skiemu.

Cały dochód przeznaczono na powo- 
dzian.
— Posiedzenie rady miejskiej w Czeladzi. 
Onegdaj pod przewodnictwem burmistrza 
Br. Dorobezyńskiego i w obecności inspek 
tora samorządowego Kuśmierka odbyło 
sią pierwsze posiedzenie zarządu miejskie 
go, na którem rozpatrywany był budżet 
oraz ustalono porządek obrad na posie­
dzenie rady miejskiej, mające sio odbyć 
w czwartek o goda 7 wiec z, w lokalu świe 
fcłicy miejskiej. Budżet zasadniczo nie ule 
gnie poważniejszym zmianom, ponieważ 
jest on ułożony po iin ji jaknajdalej idą­
cych oszczędności. Porządek dzienny na 
czwartkowe posiedzenie rady miejskiej 
jest następujący: uchwalenie regulaminu 
obrad rady miejskiej i komisyj, wybór ko 
misyj radzieckiej i finansowo _ budżeto­
wej, regulaminowo - prawnej i do spraw 
ogólnych, wybór komisji rewizyjnej, po­
wołanie do życia komitetu rozbudowy 
miasta, powołanie miejskiej komisji opie­
ki społecznej i regulaminowej, wybór 5 
radnych powiatowych, zgodnie z zarządzę 
piem starosty, oraz ponowne rozpatrzenie 
i uchwalenie budżetu na rek 1SB5/36.

Z dniem 1 kwietnia nastąpi wyod­
rębnienie w zakresie ubezpieczenia eho 
robowego 4-ch wielkich fabryk prze­
mysłu wojennego z radomskiej ubez­
pieczalni społecznej. Fabryki te.  ̂ a 
to wytwórnia prochu w Pionkach, fa- 
bryka broni w Radomiu,-fabryka bro 
ni i rakieeiarnia w Skarżysku Kamień 
nej zorganizują swój własny system
leczenia. . . .

P rzew id zian e  je s t  rów nież w  p rzy ­
szłości u tw o rzen ie  w spólnego  szp ita la  
d la  ty ch  fab ry k  w R adom iu.

D ow iadu jem y się ponad to , że  za­
k łady  n ie ty ik o  p rz e jm u ją  ubezpiecze­

nie chorobowe, ale również przechodzi 
z ubezpieczalni społecznej ubezpiecza 
nie emerytalne pracowników umysło- 
wye-h i robotników, ubezpieczenie od 
wypadków i fundusz pracy.

Tak więc w zakresie ubezpieczeń 
społecnyeh wielkie cztery fabryki bę­
dą z dniem 1 kwietnia samodzielne, a 
więc uniezależnione zupełnie od ra­
domskiej ubezpieczani społecznej.

Należy zaznaczyć, że radomska u- 
bezpieczalnia społeczna traci przez to 
J /3 ubezpieczonych, a w wpływach 
pieniężnych około 40 proc. ogólnych 
wpływów.

Policji wpadła na trop szajki
fałszerzy pieniędzy w Skarżysku-Kamiennej

FABRYKA FAŁSZYWYCH MONET W  ŁODZI.

Władze śledcze zlikwidowały nie- 
bepieczną szajkę fałszerzy monet, któ 
ra  miała swą siedzibę w Łodzi.

Na ślad fałszerzy wpadła policja 
jeszcze w miesiącu kwietniu w miej­
scowości Skarżysko - Kamienna, gdzie 
aresztowała w czasie usiłowania pusz­
czania w obieg falsyfikatów niej. Mar 
jana Wyehowańea. W ciągu dochodzeń 
ustalono, że właściwa fabryka falsy­
fikatów znajduje się w Łodzi.

W związku z tern silny oddział po- 
ieji otoczył dom przy ul. Tokarzew- 
E ki. ego 35 av Łodzi i dokonał rewizji 
w mieszkaniu Aleksandra Jasnakow-

skiego. ;
Rzecz ciekawa, że niemal wszyscy 

mieszkańcy tego domu byli notowani 
już w kartotekach policyjnych, jako 
niebezpieczni fałszerze i wszyscy byli 
już karan. Dom ten należy do Jasna- 
kowskieh. 1 >; ^

iW mieszkaniu znaleziono duży^za­
pas gotowych falsyfikatów5. Policja 
aresztowała 15 osób.

Po przesłuchaniu część aresztowa­
nych zwolniono, 6-ciu zaś z  pośród 
nich, m. in. całą rodzinę Jasnakow- 
skich, osadzono w więzieniu do dyspo 
zveji władz sądowo - śledczych.

SAMOBÓJCZY SKOK Z SAMOLOTU
' "  &  ■ ' W 0 W $: : '' 'w ®

ii
r Przed kilkoma dniami donosiliśmy o samobójstwie dwueii amerykanek, 
Jean i Elisabeth Duboise, córek konsula generalnego St. Zjednoczonych 
w Neapolu. Wynajęły one specjalnie samolot i w czasie drogi wyskoczyły 
z. samolotu. Zdjęcie nasze przedstawia samolot, z którego wyskoczyły sa­
mobójczynie.
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W ITTE -  PINKUSIEW ICZ.
Dyrektor W itte uniewinniony.

Zgodnie z zapowiedzią zapadł wczoraj 
wyrok w sensacyjnej sprawie z oskarże­
nia dyrektora fabryki „Wolbrom", Wil. 
helma Witte. oraz trzech pracowników 
fabryki o samowolce wyeksmitowanie 
byłego prokurenta tej firm y Karola vel 
Kałm y Pinkueiewicza.

Sąd okręgowy uchylił wyrok sądu 
grodzkiego w Wolbromiu, skazujący dyr. 
W itte oraz pracowników fabryki „Wol­
brom , inż. Molla, Soleckiego i Cembrzyn 
skiego na 3 miesiące aresztu, uwalniając 
wszystkich oskarżonych od winy i kary.

W krótkich motywach sąd podkreślił, 
iż mając na uwadze, że b. prokurent Pin- 
kusiewicz dopuścił sie nadużyć w stosun 
ku do fabryki „Wolbrom*1 na kwotą oko­
ło 50.000 z], oraz że rozesłał do odbiorców 
firm y okólnik wzywając ich do zaniecha 
nia kupowania fabrykatów w fabryce 
„Wolbrom** i wstrzymania sie z zamówię 
niam i do czasu założenia przez niego 
własnej firmy, — przeto dyrekcja fabry­
ki .W olbrom miała dostateczne podstawy 
do zerwania stosunków- z PinkusiewL 
ezem i niedopuszczenie do przebywania 
jego na terenie fabryki.

Wobec obowiązujących .zarządze|ń 
władz wojskowych z ty tu łu  dostaw fabry  
ki dla wojska, iż osoby niezatrudnione w 
fabryce nie mogą przebywać na je j te- 
renie, dyrekcja po kiikakrotnem  wezwa­
niu Pinkusiewieza do opuszczenia miesz­
kania, znajdującego sie w rejonie fa­
brycznym, a  nawet proponowaniu m u in . 
nego mieszkania poza obrębem fabryki, 
postanowiła usunąć Pinkusiewieza siłą.

Z tych wzglądów zapadł wyrok unie­
winniający.

— Urząd pocztowy nr. 1 w Sosnowcu 
na polecenie dyrekcji okręgu poczt i te­
legrafów w Krakowie, uruchomił z 
dniem dzisiejszym aparat telefoniezny 
n r. 289, gdzie można będzie zasięgać wszei 
kieh informaeyj w sprawach usług pocz­
towych.

— Szkoła rzemieślniezo - przemysłowa 
w S°snowcu zawiadamia rodziców- i opie­
kunów, że dziś o godz-. 10.30 odbądzśe się 
wywiadówka, w sprawie zachowania »ią 
i frekwencji uczniów.

— Nowe władze K . P. W. w Strzemie­
szycach. Na wTainem zebraniu kolejowego 
przysposobienia wojskowego w Strzemie­
szycach, został wybrany nowy zarząd wr 
osobac-h pp.: Teodozjusz F idler — prezes, 
E. Binduehowski, P. Maliszewski, St. Mie- 
dziejewski, Al. Sawicz, J . Morgenstern, J. 
Mi e dzieje w s ki, M. Zaborowski, W. Rutkie 
wieź, W. Kaczmarzyk, A. Dębski i Żelazny

K R W A W A  
M A F J A

Hrabia wysiadł i udał się przez a 
leję, przepełnioną tłumem, prowadzą­
ca dc. tej dzielnicy, gdzie się znajdo­
wał grobowiec rodziny Kurawiewńw.

Droga do grobowca była mu widocz 
nie znana, bo doszedłszy do bocznej 
alei, Ku niej biegnącej^ bez wahania 
puścił się w tę stronę.

W miarę, jak się zbliżał do celu 
wędrówki, tłum stawał się coraz bar­
dziej ściśniętym i porusza! się wolniej 
Przetłoczył się wśród ścisku, a zna­
lazłszy się w pierwszym szeregu cieką 
wych, chciał iść dalej.

Zatrzymał go miejski sierżant sło­
wami:

— Nie można!
— Dlaczego?
-— Taki rozkaz!
Młodzieniec przystanął.
' Ąle ja tutaj nie jestem przypad 

gowo i bez celu — mówi dalej po chwi 
lowym namyśle — muszę prześć tędy 
do grobu zaraz w pobliżu. Czyż rm nie 
wolno?

— Dzisiaj nie.
—• Przecież można uczynić wyją­

tek.

— W rozkazie prefektury niema 
żadnych wyjątków7.

Hrabia zrozumiał, że wobec tak 
ścisłego zakazu wszelkie jego usiłowa­
nia pozostaną bez skutku. Zaczął więc 
pytać miejskiego sierżanta, który- mo- 
żeby mu mógł o tern powiedzieć, ‘czego 
dowiedzieć się pragnie.

— Skądże taki surowy rozkaz?
Sierżant był bardzo grzeczny. Ku

wielkiemu zadowoleniu ciekawych, 
którzy się zbliżyli, ażeby go posłuchać,’ 
jął opowiadać straszną historję, którą 
lepiej znamy od niego samego.

Kiedy skończył, hrabia Iwan za­
pytał:

— A w5 którym to grobie spełniono 
zbrodnię?

— W grobowcu pewnej bogatej ro­
dziny rosyjskiej.

— Wie pan, jak się ona nazywa?
— Wiem.
— Może mi pan powiedzieć?
— Dlaczego nie! W grobowcu Ku­

rawiewów.
Usłyszawszy to nazwisko, młody 

Rosjanin zbladł jak chusta.
— Nie myli się pan? — spytał

wzruszonym, głosem.
— Nie. Słyszałem to od stróża 

cmentarnego. •
Hrabia Iwan zwiesił głowę i kilka 

chwil stał Ar milczeniu, potem podzię­
kował sierżantowi, zawrócił się i zgi­
nął av coraz bardziej rosnącym tłumie.

Na jego twarzy malował się A v ie lk i  
niepokój...

— Oo znaczy ta  zagadka? — spy­
tał sarn siebie. — Dziwne zdarzenie, 
szczególne, niepojęte. Trzeba jednak 
to wyjaśnię, muszę się dowiedzieć!

Przyśpieszył kroku, dostał się do 
wielkiej alei, gdzie mniej było osób niż 
a v  bocznej, wyszedł z cmentarza i za­
czął szukać dorożki, którą przyjechał.

Dorożka stała po drugiej stronie 
drogi.

W drwili, gdy hrabia, chciał stanąć 
na stopniu, przechodzący obok czło­
wiek jakiś z czarnym krzyżem drew­
nianym drgnął, krzyknął z przeraże­
nia, zatrzymał się i rzekł:

— Przepraszam pana, chciałbym 
powiedzieć panu tylko jedno słówko.

Rosjanin obrócił się, wielce zdzi­
wiony i odpowiedział tym samym ak­
centem cudzoziemskim, o jakim już 
wspominaliśmy:

-— Czego pan sobie życzy?
Usłyszawszy ten akcent, człowńek 

z drewnianym krzyżem drgnął ponow­
nie.

—- Chciałbym pana tylko zapytać, 
czy to pan onegdaj na ulicy Roguette 
kupił wianek nieśmiertelników?

— Być może, że i ja, ponieAvaż one­
gdaj rzeczywiście kupiłem wianek, ale 
nie wiem, czy to w pańskim sklepie.

— U mnie — mówił dalej niezna­
jomy, oglądając się dokoła — i zaniósł 
pan ten wianek do grobowca Kura­
wiewów.

— Może — odrzekł sucho hrabia — 
ale dlaczego pan o to pytasz?

— Bo kiedy pan odszedł, zauwa­
żyłem, że mi pan dał monetę angielską 
na dwadzieścia pięć frankó\y, a ja 
myślałem, że to była d w u d z i es t of ran- 
kówka i wydałem panu za mało reszty 
— Winien Avięe jestem pięć franków 
i jako człowiek uczciwy chce je panu 
zwrócić.

— Nie potrzeba, daruję je panu, 
jeżeli rzeczywiście dałem panu monetę 
angielską, o czem bardzo wątpię.

— Ależ, szanowny panie.
— Jeżeli pan nie chcesz przyjąć, to 

rozdaj ubogim — przerwał z niecier­
pliwością hrabia.

Pciem wskoczył do dorożki i zawo­
łał na woźnicę:

— Tam, skąd przyjechaliśmy, 
prędko...

Dorożkarz popędził konia.
— O! — zawołał handlarz rzeczy 

pogrzebowych, zauważywszy numer 
dorożki — nie umkniesz rai tak, aże­
bym cię nie mógł dogonić, zbrodnia-
rzu! _ . j

Podbiegłszy do stacji, gdzie czekało 
kilka dorożek, wsiadł do jednej z nieb 
i rzekł:

— Dostaniesz dwadzieścia fran- 
kÓAV, jeżeli nie stracisz z oczu tej oto 
dorożki.

d. e. n.
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>< CKS. — Dąb (Katowice). Dziś druży­
na piłkarska CKS. rozegra mecz koleżeń­
ski z KS, Dębom w Katowicach.

X Hokeiści Policyjnego (Sosnowiec) 
zdobyli dwa walkowery. Zarząd śl. O. Z. 
H. L. zweryfikował kilka meczów o mi_ 
strzostwo B klasy. Mecz Policyjny—Unj a  
wygrany przez „granatowyehc‘, zweryfi­
kował ŚL O. Z. H., jako walkower 5:0 dla 
Policyjnego. W drużynie „Unji“ gTał po­
dobno gracz nieuprawniony. Również 
mocz Policyjny — Pogoń (Katowice) zwe 
ryfikowano jako walkower 5:0 dla Poli­
cyjnego.

X Polski zw. pitki nożnej wyszukał 
trenera w Niemczech, Znany trener i in­
struktor piłkarski w Niemczech Kurt 
Otto zawarł umową z polskim związkiem  
piłki nożnej w sprawie objęcia posady tre 
&era w P . Ł P ,  N. Otto jako b. gracz Ten­
nis Borussii zyskał sobie dobrą marką, a 
nastąpnie grał z powodzeniem w klubach 
Zachodnich Niemiec.

X Na temat karencji piłkarzy, uchwa­
lonej przez ostatnie walne zgromadzenie 
PZPN. zarząd PZPN. wyda niebawem do­
kładne wyjaśnienia i szczegóły przepisu, 
przyczem omówienie tej sprawy na posie­
dzeniu zarządu PZPN. nastąpi 4 marca.

X Zebranie „T. SŁ S.“ w Sosnowcu. 
Nadzwyczajne walne zebranie towarzy­
stwa sportowego ,.T. K. S.“ w Sosnowcu 
odbądzie się w dniu 10 marca b. r. w So­
snowcu przy ul. Marjaokiej 1 w pierwszym  
terminie o godz. 8.30, a w drugim bez 
wzglądu na ilość obecnych o godz. 9-tej.

Uchwały powyższego nadzwyczajnego 
walnego zebrania są ważne bez wzglądu 
na ilość obecnych.

Wstąp za okazaniem opłaconej legity­
macji członkowskiej,

Z Nowym Rokiem 1935 rozpocz­
nij nowe życie, składając swe, 
nawet najdrobniejsze, oszczędno­
ści w KOMUNALNEJ KASIE  
OSZCZĘDNOŚCI, powiatu Za­

wierciańskiego w Zawierciu.

BRZYTWY
kupione w „Adzie" wystan- 
ezą na całe życie... gdyż po­
dawane są tylko wypróbowane 
Fabr. Skład „Ada" Sosnowiec 

Modrzejewska 30 
Wszelkie przybory do golenia 
Woda antyseptyozna po go­

leniu.

r f i
KINO

DZIS I DNI NASTĘPNEJ 
Poślubić ukochanego mężczyznę, czy oddać «o córce > 

Czy w walce tej zwycięży kobieta, czy matka?

„Imitacja tycia”
Piękny film życiowy, oparty ńa prawdziwem zdarzeniu, 

w-g powieści Fannie Hurst. Reżyserjai John M. Stahl,
W rolach naczelnych: CLAUDETTE COLBEKT oraz WAR­
REN WILLIAM i 3-letni genjusz ekranu BABY: JANE.

Nadprogram : TYGODNIKI PAR&MOŁINTU I PATA j

W

KINO

pjP ge

DZIŚ! Ulubienica publiczności DZIŚ!

FRANCISZKA SUM,
w swojej najlepszej kreacji w komedji miłosnej p. t.

i i„ W E R O N I K A
UWAGA: „Weronika" jest ostatnim film em  a Franciszką Gaal w

tym sezonie.

Wkrótce: Polski film  pt, „CZARNA PERŁA" r- Bodo I RerL

Kino Teatr

EDEN

D ziś!
Charlie CHAPLIN, Buster KBĄTON  

i Harold LLOYD

FLIPA i FLAPA
w  w ielk iej kom edji p. t.

SYNOWIE PUSTYNI
S p ie sz c ie  i W y zob aczyć! Bogaty nadprogram

wszyscy razem zaśmie­
wali się do lez, oglądając

Ofiarv
Mikołajczyk Antoni składa w admini­

stracji zL 2 (dwa) na biedne dzieci zamiast 
nieprzyjętych rzeczy przez p. Zefiryną 
Skornsównę,

Do kasy ehrześo. t_wa dobroczynności 
w Sosnowcu na kształcenie sierot w rze­
miośle złożyli p.p, dyr. Stanisław Ga­
domski zł. 10— , Stanisława Zielezińska 
zł. 7.—, inż, M. Śeibićh zŁ 5.— x. y. i  50 gr,

HiiMOR m

Dźwiękowe

KINO

MIMUS

Dziś 1 dni następne — Potężne arcydzieło historyczne

Przeor Kordecki
Obrońca Częstochowy

Słynne w hitsorji Polski oblężenie Jasnej Góry przez Szwedów* 
W niedzielą początek o godz. 2, w dni powszednie .o godzinie 4-ej.

W niedzielę o godz. 9.30 I ssans I o godz. UJM II seans. 
Poranek PRZEOR KORDECKI OBROŃCA CZĘSTOCHOW Y,- 

Bilety dla dzieci 20 gr. i d la starszych 25 groszy.

ROMEO I JU L IA .
Pani Ada umawia sią na randką ze 

swym kochankiem Ildefonsem Kannema- 
oherenn,

Dziś około 9-ej wieczór mój mąż ma 
wyjechać. O pół do dziesiątej będziesz spa 
cerował pod mojem oknem, jeśli męża nie 
będzie, to wyrzucę przez okno jakąś mo­
netę.

Tak też się stało.
Pani Ada wyrzuciła dwadzieścia groszy 

i czeka.
Czeka godzinę, dwie, trzy.., wreszcie, 

nie mogąc się doczekać, kładzie się spać.
Nad ranem wpada kochanek do miesz­

kania pani Ady,
la k  długo czekałam stęskniona., jak 

mogłeś...
— No wiesz — unosi się Kannemacher 

— myślisz, że w nocy jest tak łatwo zna­
leźć dwadzieścia groszy?

K \ H Q  

dźw iękow e

CASINO
SOSNOWIEC

POGOŃ
Marjacka Nr 1.

BOMBA SEZONU! ARCYDZIEŁO W IELKIEJ MIARY!

M ARLENA DIETRICH
jako krwawa caryca Katarzyna II  w wielkim  filmie reżyserji Jó­
zefa Sternberga ilustrującym historję krwawych rządów potęż 

nej carowej i półzidjociałego cara Piotra p. t.

IMPERATOROWA
Tak potężnego arcydzie a o przedwojennej Rosji jeszcze nie wy­

produkowano.
Nadprogram: Dodatki dźwiękowo i tygod nik aktualności. 

Początek o 5.30, w niedzielę o 2.30. Sala dobrze ogrzana. Ceny od
25 groszy.

d ź w i ę k o w e

KINO

APOLLO
W SIELCU

DZIŚ! W  niedzielę dn. 24 lutego 1935 r 
Na ekranie: bohaterowie „Ozempa" W ALLACE BEERY i Jackie 
COOPER oraz GEORGE RAFT i FA Y  WRAY w wielkiej epopei 

łez i uśmiechów p. t.

„ P rzed m ieśc ie”
Rywalizacja królów przedmieścia na serca i pięści,

NA SCENIE! W ystępy artystów DUET MOJKOWSKICH. Tańce 
Kaukazki, Lizgienka, B iały Mazur wraz ze swym zespołem. — 

W programie: Lalka z Ameryki i  wiele innych.

B ilety od 25 gr. Początek o godz. 2.30, ostatni o 8.30.

Kino dźw iękow e

PAW
w Strzemieszycach

Od piątku dn. 22 do wtorku dn. 26 lutego br,

Śluby Ułańskie
Kawalkada polskiej kaw alerji od 1914 r. według noweli K. A.

Czyżowskiego.
W rolach głównych: MARJA MODZELEWSKA, POLA MAN- 

KEEWICZOWNA. FRANCISZEK BRODNIEWICZ, W IT O L D  
CONTR .WŁADYSŁAW WALTER oraz najmłodsza gwiazdka 
polskiego ekranu N IU N IA  SZALONEK.

Nadprogram Tygodniki i Groteska.
Pooz. seansów w dnie powszednio o godz. 5-ej, w niedzielę o 3-ej.

Ceny od 54 gr.

&

Kti dariai daje. -  tea l i t  sie  iajellł
Darmo nie dajemy, lecz za 8»ezeen 

sp r z e d a je m y  l i t  
Rewolucja Cen Osiągnięta!

Spowodu dużych zapasów towarów ‘ i 
wietidej zniżki cen bawełny i  wełny urzą 
dzamy tanią wyprzedaż ,a każdy z czy tę! 
ników może się łatwo przekonać, że za, 
groszó itióżha się ubrać od Stóp dó glow,,

Tylko za 15 złotych .który kosztowa! 
48 zł. ,a mianowicie: 12 mtr. pościelowego 
w" kraty i pasy niebieskie lub czerwone, 
dobro W praniu na dużą poszwę i 2 poszew 
ki, 6 mtr. flaneli bieliźnianej miękkiej i 
puszystej na wszelką bieliznę lub na piża­
m y i  szlafroki, 6 mtr. dobrego zefiru w, 
prążki i paski wąskie na koszulo męskie, 
dziecinne, bluzki i ubranka, 12 chusteczek 
dobrych, męskich i  2 kołdry pikowe na 
łóżka w eleganckie kwiaty i desenie żakar 
do we lub 1 dywan ścienny, tkany w naj­
modniejsze wzory. Taki sam komplet z 
towarów pierwszorzędnych za zł. 18,—.

TYLKO ZA 9.65 ZŁOTYCH, 
a mianowicie: 3 mtr. materjału na ubra­
nie męskie (deseń bielskich kamgarnów) 
na palto damskie szed. 140 cm., 1 swetr 
męski z zamkiem „express'*, 1 koszula męs 
ka w bardzo dobrym gatunku, 1 koszula 
damska z dobrego madepolamu, strojnie 
haftowana, 1 p. kalesonów trykotowych, 
pierwszorzędnych lub 1 p. reform dam­
skich ,1 szal męski wełniany zimowy, 1 p; 
rękawiczek ciepłych, 1 p. pończoch dam­
skich ciepłych, 1 p. skarpetek zim. i 8 cbtt 
stoczku Taki sam komplet z materjaów  
pierwszorzędnych za zł. 13 gr. 20.

TYLKO ZA Z Ł  9.29 
wysyłam y: 4 mtr. m aterjału „krepa11 na 
elegancką zimową suknię, 1 swetr- pullo- 
wer damską zimowy, modny z ładną kom 
binacją „ostatni krzyk mody", 1 chustkę 
zimową w kraty jasne lub ciemne, 1 koszii 
lę damską madapolamową z ladnem wsta 
wieniem ,,tolodo‘‘, 1 p. pantofli damskich 
(podać rozmiar obuwia), 1 p. reform try­
kotowych doskonałych, 1 p. pończoch gru  
byoh, wełnianych, 1 szal wełniany dam­
ski i 3 chusteczki damskie batystowe, Ta 
ki sam komplet z materjałów pierwszo­
rzędnych za zł. 13.—.

Komplety powyższe w ysyłam y za zalt 
czeniem pocztowym na listowna zamówić 
nie. Płaci się przy odbiorze paczki. Bez 
ryzyka. O ile towar niepodoba się, przyj­
mujemy- go z powrotem, a pieniądze za ta 
kowy natychmiast zwracamy.
Adresować: Firm a „POLSKA POMOC".

Łódź E. Generała H. Dąbrowskiego 8,

Nr. Km. 643/33.

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w Sosnow­

cu rewiru 3-go, urzęaująoy w Sosnowcu 
przy ul. Wspólnej pod iVr. 16 na zasadzie 
arc. 619 K. Jt. U. oo wieszcza, ze w umu 25 
marca 1935 r. od gouzrny 11 rano, w sa ii 
posiedzeń Sądu Łrodzmego w bosnowcu 
odoęazm się sprzedaż z puoliczncj licyuir 
cji nieruchomości m iejsaiej śniadającej 
się z placu, ciornu oraz zaoudowan goupo- 
darczycn położonej w Sosnowcu przy uli­
cy Nowopogońsiaej powieoie bęuziaskim  
województwie Kieiec&im oznacz, ponc. 
Nr. 18 obejmującej powierzchni 3a kw. 
sążni i  148 uw. metrów, która stanowi wia 
sność dłużnika Franciszka Kowalskiego 
w jednej niepodzielnej połowie i Arka- 
d jus za _ Marjana Kowalskiego, Zygmun­
ta - Piotra Kowalskiego i Joianiy - Ju- 
Ijanny Engielking w drugiej niepodziel­
nej połowie.

Nieruchomość ta ma urządzoną księgę 
hipoteczną w W ydziale Hipotecznym w 
Sosnowcu Nr, Rep. kip. 379.

Powyższa nieruchomość została osza­
cowana na sumę zł. 30.000.

Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny 
wywołania t. j. od kwoty zł. 22.500.

l ic y ta n t przystępujący do przetargu 
powinien złożyć rękojmię w gotowiźnie 
w kwocie zł. 3.009, albo w takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach wkład­
kowych, instytucji, w których wolno u- 
mieszezaó fundusze małoletnich, i że pa­
piery wartościowe przyjęte będą w war­
tości 3/4 części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawo 
we warunki licytacyjne, o ile dodatko- 
wem publicznem obwieszczeniem nie bę­
dą podane do wiadomości warunki od­
mienne. .

Prawa osób trzecich nie będą przeszko 
dą do licytacji i przysądzenia własności 
na rzecz nabywcy bez zastrzezen, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dńi powszednie od godziny 8-ej 
do 18-ej, akta zaś pns+pnnwanm egzekur 
cyjnego można przeglądać w Sądzie, 
Sosnowiec, dam 22 lutego 1935 r. 1

KOMORNIK (podp. niecz.)
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Ciii i fajnie r a j
K ażdy, kto chce wzbudzić 
go 0 4  zainteresow anie w to 
warzystwie, może łatwo to 
uzyskać po przestudiow a­

niu  naszego kursu  m agji,
Nie trzn-ba zdolności ani 
wykształcenia, w ystarczy 
jedynie przeczytać podręcz 
niki, aby stać się niew i­
dzialnym, określać eharek- __
te ry  osób znajomych, poz- źnilki. O płata zniżona i rą

nać słabe strony  otoczenia, zdobyć miłość Cyjn świadectwa prawno i zapisuje
ukochanej (ego), przepowiedzieć wygrana Cećhu. P rzy jm u jo z a p is y .__ _ _ ---------
na  loterji, z pustej czapki w yjąć 12 zy- K RO JU , szycia, modelowania

KRO JU , szycia, modelowania wyuczam 
M istrzyni Cechowa Stypułkow ska, bosno 
wiec, Piłsudskiego 14 (róg teadowej i 3 
m aial. K rój najnowszy. Dla przyjezdnych 

~ —  : ra tam i. Konezą-
do

wyuozam

wina i jeszcze —  .
ran e ja  wyuczenia wszystkich cudów za­
pewniona. W ysyłam y cały kurs czyli U to 
mów) z pi okno mi ilustrac jam i po otizy- 
m aniu zł. 4.75 (można znaczkami) za po Dra 
niem, zł. 1.20 drożej.
Adres: Skrzydłower, W arszaw a 11 Napo- 

leona, skrytka. 277. Odflg. -Z .  __

" 7 ~ A N c z y C
Tańczyć modnie i elogane.

£
ko nauczysz sic z łatwoś­
cią z najnowszego (wyd. 
1935 r.) samouczka tańców 
salonowych. Tango fox- 
tro tt, shimmy, blues, walc 
itp. ostatnie przeboje bezo 
nu. Piękne wydanie ze 137 
ilustracjam i i 115 f ig u ra ­
mi. G w arantujem y łatwe 
i szybkie wyuczenie ta ń ­

ców nawet mało uzdolnionym. Książkę wy 
syłam y po otrzym aniu zł. 3.95 gr. (można 
znaczkami). Za pobranie zł. 0,90 gr, drożej. 

Adres: Ks. Skrzydłower, W arszawa, 
sk ry tka  38?. Gddz. Z.

w w

U atei 1
Żądajcie w opie­
kach i skład. apt. 
bygjeniezn. przy- 
sypki dla dzieci

Puder „Dzidzi"
z (kogutkiem)

utrzymującej cia 
v'i dziecka w zdro 

w iu  i czystości.

Nr. Km. 1119/34.

013 WIESZCZENIE
K om ornik Sądu Grodzkiego w Sosno w 

eu rew iru 8-go, urzędujący w Sosnowcu 
przy ulicy W spólnej poci Nr. 16, na zasa­
dzie art., 679 K. P. C. obwieszcza, źe w 
dniu 26 marca 1935 r. od godziny 11 rano, 
w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w So­
snowcu odbędzie się sprzedaż z publicznej 
licy tacji merucnomosei m iejskiej składa­
jącej się z placu uprawionego pod ogród 
warzywny oraz z szopy położonej w So­
snowcu przy ulicy Swobodnej powiecie 
Będzińskim, województwie Kieleckim, o- 
znacz. polie. Nr, 10 obejm ującej powierzeń 
ni 670 kw. sążni, k tóra stanowi własność 
spadku wakującego po śp. Franciszku 
Dobrowolskim i Jadwidze Dobrowolskiej.

Nieruchomość ta  m a urządzona, księgę 
hipoteczną w W ydziale Hipotecznym w 
Sosnowcu Nr. Rep. lup. 1482.

Powyższa nieruchomość została osza­
cowana n a  sumę zł. 35.099.

Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny 
wywołania t. j. od kwoty zł. 23.250.

L icytant przystępujący do przetargu 
powinien złożyć rękojm ię w gotowiźnie 
w kwocie zł. 3.500, albo w takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach wkład­
kowych, insty tucji, w których wolno u . 
mieszcząc fundusze małoletnich, i że pa­
p iery  wartościowe przyjęte będą w w ar­
tości 3/4 części ceny giełdowej.

P rzy  licytacji będą zachowane ustaw o­
we warunki licytacyjne, o ile dodatko- 
wem publieznem obwieszczeniem nie bę­
dą podane do wiadomości w arunki od­
mienne.

P raw a osób trzecich nie. będą przeszko­
dą do licytacji i przysądzenia własności 
na  rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu  
nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub je j C7ęści 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji.

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licy tacją  wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo­
żna przeglądać w Sądzie.
Sosnowiec, dnia 22 lutego 1935 r.

KOMORNIK (podp. niecz.)

N A U K A
U W Y C H O W A N I E

„TOWARZYSTWO P opieran ia  Szkolnie 
twa Zawodowego w Sosnowcu urucham ia 
kursy: l_no miesięczny modnych rękaw i­
czek skórkowych dla pań, pod kierunkiem  
w ybitnej specjalistki z K rakow a oraz .3- 
miesięczny kurs sto larski (rysunku za,wo 
dowego) dla czeladników'. Oba kursy  roz­
poczną się 1-go marca. Zainteresowani o- 
trzym ają inform acje wr kancelarji, K iliń 
skiego 25, tel, 5—25 od 17 — do 20 co­
dziennie".

KONCESJONOW ANA szkolą kro ju , szy­
cia- modelowania Zaborowskiej p rzy jm u­
je  z a o is y .  K rój nowoczesny, świadectwa 
prawne, opłata ra tam i, przyjezdnym  zniż­
ki Piłsudskiego 18 róg D ęblińskiej.

KR OJCZYNI dam ska potrzebna dwieście 
złotych miesięcznie. O ferty  z życiorysem, 
odpisami świadectw. Sosnowiec E xprcs
„P ierw szorzędna"._______________________
POTRZEBNA służąca — młodsza panien 
ka do kuchni do 2 osób. W iadomość: adm i
nistrae ja.  ;_________
IN TELIG EN TA  panienka um iejąca 
szyć zgodzi się do dziecka. Zgłoszenia do
adm in istrac ji pod „ In te lig en tn a^  _
CHŁOPIEC do biura  potrzebny. Sosno 
wiec, M ałachowskiego nr. 3 mieszkania^26. 
5 PAŃ wr średnim  w ieku in teligentne, re ­
prezentatyw ne bez różnicy stanu  p rzy j, 
mie poważna firm a  handlowa do lekkiej 
pracy Zgłoszenia p rzy jm uje się poniedzia 
lek od 10-ej do 13_ej z dowodami Sosno 
wiec, ul. P iłsudskiego 14.a I  piętro  lewa. 
POTRZBNA prasowaczka do sztywnej 
bielizny. Ząbkowice, Kościelna 21._______

K U F IE  w annę używ aną em aliow aną. 
Z g ło sz e n ia  do adm in istrac ji pod 2.40 W an
na
BOM 34 ub ikac je  z ogrodem do sprzeda
n ia  na  dogodnych w arunkach spowouu 
nieporozumień
Rzym ska 10.

rodzinnych Sosnowiec,

GRAMC-FON sprzedam  w dobrym  stanie
Sosnowiec, Sm olna 5 m. 2 ._  7___
DLACZEGO u  nas kupujesz n a jta n ie j 1— 
dlatego, że jesteśm y pierw szym  źródłem 
zakupu. Zadajcie naszych rew elacyjnych 
cenników z dziedziny m anufak tu ry , kon­
fekcji i ga lan te rji. Dom Towarowy „w a-
wel‘‘ Łódź. N aw rot 39. _______ ________
SPRZEDAM  owocarnię z urządzeniem. 
W iadomość: Sosnowiec, ul. Dzika  1.

Nr. 34

WÓZ nowy obstalunkow y nr; 3 sprzedam. 
W iadomość P iaski, Nowopogońska 98,
Sąezewski._________________________
SPRZEDAM  sklep pu n k t dobry za 250 zŁ 
powód wyjazd. W iadomość w „ExpresieD  
SPRZEDAM  m aszynę do szycia S ingera  
bębenkową, dobrze szyjącą. Jęzor, Cebrat, 
SZAFA jasno dębowa do sp rzed an ia  
W iadomość Sosnowiec. Będzińska 27_a u 
gospodarza.

M ACUGOW SKI Franciszek zgubił legi­
tym ację  Ubezpieezalni Społecznej wyda- i
n ą  w Sosnowcu.____________  . - 2. -- . ,
ZAGINĘŁA k a rta  rzem ieślnicza na pro­
wadzenie w arsztatu  kowalskiego F a je r . 
m ana Jak u b a  z Będzina, Jasn a  6 wydane 
przez starostw o Będzińskie.
LEW K O W ICZ CH A JA  zgub ił^kartę  po­
tw ierdzenia zgłoszenia re jestracy jnego  
Nr. 4329 w ydana w starostw ie Będzińskifm  
A LEK SA N D RA  JA K U B O W SK A  zgubi­
ła  świadectwo 7-mio oddziałowe, wydane 
przez szkołę powszechną Nr. 1 w Zagórzu, 
oraz świadectwo urodzenia, w ydane przez 
p a ra fję  Zagórską, k tóre  uniew ażnia się. -

M ATRYM ONIALNE
FA C H O W IEC  la t 30 pozna panienkę 
m łodą uczciwą może pochodzić ze wsi. O J  
m atrym onja lny . O ferty  na Poste-restan-
te Jęd rze jów, pod F achowiec._______  1:
W DÓW KA om rytka la t  30, pozna pana 
sym patycznego sam otnego n a  posadzie' do 
łat. 40. O ferty  proszę „Expres" D ąbrowa 
pod „Przyszłość".
K A W A L E R  na stałej 
z panną lub m łodą w-

adzie ożeni się 
w ką m ającą 506

M ASZYNĘ do szycia h a ftu  sprzeda, tanio 
besarobotoy  J jjw k a . Kościuszki 26. Bracha.

O I.O M A NĘ
dywanową, tapczan tan io  sprzedam kozeł -więcej złGtych do interesu. Poważne
ki, m aterace n a jta n ie j, ^dogodne w arunai i ;sty  kie rować do „Expresu ‘< pod i,Zyoi&"«

ZNUDZONA życiem znajdzie szczerego 
przyjaciela. N jeanonim owe zgłoszenia fil. 
ja  Będzin „Młody P rzem ysłow iec^

spłaty. Sosnowiec, 1-go M aja  14 
K A F L E  wvborowe, p ły tk i ścienne glazu­
rowane. D ykty, forn iery , oraz wszelkie 
Przybory do pieców, po cenach konkuren- 
cyjnych! S ta r  y  - S osu o w iec_ ul. Stara. 4. 
OW OCARNIA i  m leczarn ia  do sprzedania

PA N N A  lub wdowa otrzym a posadę w W iadomość' F lo riań sk a ’ 23.
sklepie z gotówką od 200—503 Złotych. — 
O ferty składać do „Fypresu  Zagłębia" w
Dąbrowie- pod „Solidna".________________
DO sklepu potrzebna uczeniea na p rak ty ­
kę do la t 18. W iadomość w adm in istrac ji 
,.Exprc.su Zagłębia".______________

SPRZEDAM  Gospodarstwo rolne zabudo 
w ania 8 m órg Miechowskie- 8000 zł. d ruga  
6 m órg 7000 F o lw ark  40 m órg inw entarz 
m artw y  żywy 35.000: Dom nowy broduJa 
ze sklepem 15.030, F abryczka gilz w  ruchu  
2509. T ry k o eia rn ia  do w ydzierżaw ienia 
120 miesięcznie. B udka handlow y punkt, 
na własność. P lace budowlane we wszy-

W tm w m .
Mierniczy przysięgły

R. K ajew ski w ykonuje wszelkie prace 
wchodzące w zakres m iernictw a — plany. 
Sosnowiec. C zysta 7. Tel. 10-50.________

JESZC ZE pięć pań  wymownych, in te li­
gentnych, dobrze reprezentujących się po

v3 „ t, „ „ t e  „ i, do l . t t M  k t e i ^ i c b ’ Z a sS b ia  .korzystn i, do f S d & S i l W ’Z ' T ' j L d e "  o L g
piaej- w- poniedziałek nnędzy „od/.. 10 1_ i-nrma. Sosnowiec Prez. Mościckiego 12 • TmrWińcti n n m k  ftwierklaufec

ZARZĄD Spółki Łowieckiej, wsi Ożarów i 
ce ogłasza wydzierżaw ienie terenu wsi Q- 
żarowice 1.400 ba polow ania n a  la t 6

Sosnowiec', T eatra lna  1 nu 21.

I
SK L E P z mieszkaniem  do w ynajęcia sta
ropegońska 10. ______________________
3 P O K O JE  z kuchnią duże nowe przedpo 
kój, p ra ln ia  z wszełkiemi wygodam i do 
w ynajęcia. Sosnowiec, Kielecka 30 blisko
t r amwaju.  _________________
PO SZU K U JĘ pokoju umeblowanego w 
Będzinie. Zgłoszenia do adm inistracji
„E ypresu«. : ...___ ____
M IESZK A N IE pojedyncze do wynajęcia. 
Będzin, Zagórska 63, F. K alat. 
PO SZU K U JĘ lokalu sklepowego w do­
brym  punkcie z mieszkaniem  lub bez nie 
drogo. Ofc-rty „Expres Zagłębia" Sosno.
wiec pod „1926“._____________________
1)0 w ynajęcia 6 pokoi z kuchnią, wszelkie 
wygody, centralne ogrzewanie. W iado.
mość ul. W spólna 4. tel. 2-44. _  _ _ ____
PO K Ó J um eblowany z. wygodami do 
najęcia od 1 m arca. Sosnowiec, ul. 1.
M aja  12.____________________________
2 P O K O JE  z kuchnią i kaw alerski z wy- 
godami do wynajęcia. P rosta  12.
POKÓJ um eblowany do wynajęcia: No­
wa 6 m ieszkania 11.

kupna. Sosnowiec  -------------    —
tel. 526. (Przy Slow. W łaśc: nieruchomoś-
ei). ’ ■ :_____i__ i .
SPRZED A M  dobrze prosperu jącą  piw iar 
nię z urządzeniem  spowodu w yjazdu  apa­
r a t  do p iwa. Sosnowiec, Sienkiewicza 4. 
PL A C  przy Dziewiczej tanio  do sprzeda­
nia. W iadom ość Paszkow ski, Smoln a  1A_ 
SPRZEDAM  d cm ek m u ro w an y  3 ubika- 
eje. W iadom ość w filji  „Expresu 
bia" w Dąbrow ie,

Zagłę-

B© sprzedania stół, stołki, łóżaa, otom a­
nę. szafę, czarny m ęski g a rn itu r, płaszcz 
buty w dobrym  stanie, pierze, cebrzyki,

wice, pow. Będziński poczto Świerklaniec.

’ Biuro pisania podań
do władz adm inistracyjnyeh^ oiaz przepi­
sywali m aszynow ych BOLESŁAW A WA­
LONA w ^Sosnowcu, ul. W arszaw ska 12- 
PTRZEBNA osoba z m ałą  gotówką. Ófer 
ty  do adm in is trac ji pod „Zaraz". _

Bsuro
podań do w ładz adm in istracy jnych  Bed­
narczyka mieści się D ąbrow a za m agi­
stratem .    . •

 , - -  . BIURO p isan ia  podań, p rzep isyw ania  mą
k ilka  worków dobrych plew itp . Gołonóg szynow6 K aro la  Stankiew icza, Prez, Mo*
Kol on ja  D ziałki 19, Antonina Nowak obok cjckiCg-0 9, czynne codzienie._____________
szkoły.

wy
go

KUPNO
P S P P Z E D A Z

TANIO najm odniejsze gotowe gorselety, 
pasy, staniczki. P asy  lecznicze najnow ­
szych systemów' ,,Roźałja<‘ Sosnowiec, Dę­
blińska 11 telefon 7-68.______
RO W ER francuski lekki w ykonanie łuK  
susowe -w doskonałym  stanie, mało używa 
ny  do sprzedania cena 90 zł. PATEFON 
duży 'szafkowy z elektrycznym  m.eehaniz- 
piem. Sprzedam, wiadomość: W .  Niepoń. 
Zakład zegarm istrzowski. Sosnowiec, ul. 
Czysta Nr. 7.______
S K L E P  spożywczy wr dobrym punkcie uo 
sprzedania  Porąbka, n r . ' 113;
SPRZEDAM  6 m órg lasu  i 2 m orgi pola z 
łąką blisko fabryki w Ogrcdzieńcu. Cena 
przystępna. Zgłoszenia do ,,Expresu‘‘ Za- 
w iercie lub Sosnowiec pod „Okazja". 
OKAZJA. J a d a ln ia  w orzechu kaukaskim  
Zupełnie nowm, fason modny, -wykonanie 
pierwszorzędne do sprzedania. Sosnowiec,
W ielka 25 m. 2.______________________
DO sprzedania piekarnia. Wiadomość: K ii 
mofitów, Szkolna nr. 9.

SPRZED A M  sklep z tow arem  i urządze.
niem. W iadom ość ,,E x p res" Dąb-rowa.__
BOM 1-piętrow y m urow any z oficyną 
m urow aną w raz z ogrodem oparkanionym  
o 51 prę tach  ze s tu d n ią  ocemontowaną^ do 
sprzedania. W iadom ość Sosnowiec, Kuzni-
ea 6 m. 20._____________   ■ -____
PIA N IN O  krzyżowe koncertow e 7 1/4 ok­
taw  dobre sprzedam  tanio. Sosnowiec,
Bielecka 6—i . ___________________ _________
N A JT A N IE J kupisz a rty k u ły  kosm etycz­
ne, apteczne, fryzjersk ie  tylko w składzie 
aptecznym  Dahcygie-ria, Będzin, Małaehow 
skiego 34. Pclec-a gw arantow any krem  od
piegów, p lam  j p ry szczy. _
S K L E P  spożywczy dc sprzedania spowo­
du w yjazdu. Józefów k.D ąbrow y, u). Głów
na 72. ___________ .__ _
O K A ZY JN IE  szafy do sprzedania, sk le. 
powc praw ie nowe, nadają-oe się do skle­
pu spożywczego i księgarn i, niedrogo. Ul.
F lo rjańska  24. M ichalski. ______ -
O K A Z Y JN IE  sklep do sprzedania w raz z 
urządzeniem  i towarem. W iadom ość u do.
zcrcy 1-go M aja 14.______________________
NOW Y domek 10 ub ik ac ji wolne miesz­
kanie  umeblowano. Powód wyjazd. Sprze
da biuro  P iłsudskiego 26. ?
NOW Y dom z w ygódkam i 4 Sklepy sprze 
dam. W iadomość „E y prcs" Dąbrowa. 
TANIO sprzedam  plac ‘'pod budowę 30 
prętów . W iadom ość Sosnowiec), Grocho. 
wa 18 m. 3. • w.  t

Wanny, wanienki \
nasiadów ki p ra lk i balje  cynkowe kotły  na 
bieliznę nasady kominowe w irujące W łA  
DRA AUTOM ATYCZNE dla celi sani-: 
ta rnyeh  w wielkim  wybórze. Ceny bardzo 
przystępne A. Hesse. Sosnowiec, O rla 11 
tel. 4-58.

B, Felczer
S zp ita la  św. Ł azarza w W arszaw ie I I  
Rudziński p rzy jm uje  w godzinach od 18 
_  20. Dąbrow a Górn., ul. K ościnszkijD ięJ.
3 IZBY łącznej powierzchni 75.m. kw. n a ; 
dające się n a  skład lub s ta jn ię  do w yna­
jęcia. Szopienice, K ow alska 3. Kosm alia. 
P O T R / E U .IE  pożyczki 5.000 zł. zabezpic.' 
ozenie h ipo teka  lub p r z y j m ę  w spólnika do. 
fab ry k i pończoch, m aszyny Idealk i i  Lian 
dark i ew entualnie wydzierżawię. W iado- 
mość Mysłowice, Polna- 1 micszli. nr. - j - -

Mierniczy nrzyslesfły
Franciszek Szorsz D ąbrowa, 3 M aja  15 wy
konyw uje jpom iary  gruntów- — piany-___
OSTRZEGAM Stanisław ę Szewczyk z O- 
sieekieh przed rozsiewaniem  niepraw dzi­
wych wieści pod adresem  żony, zazna­
czam przytem , że spraw ę skierow uję do- 
sądu. R y szard Józef, Ząbkowice, Sikorka. 
ZAW IADAM IAM , że w arsztaty  w ulkani­
zacyjne znajdujące się przy ulicy K ołłą­
ta ja  1 zostały przeniesione na ulicę «-go
m aja  17 w podwórzu. .___ r
BIIJRO  Próśb  do władz ad m in is trac ji-  
uycli i szliolti p isan ia  n a  m aszynach 
Lewkowicza — B ędzin, S^czcwskiego ^^.— 
DO odstąpienia kiosk zaraz. Dąbrowa. 9
m a ja  16, O le ja rezy k .   -
ZAW IADAM IAM  P a n ią  W ik to rję  Paliń  
ską i je j córkę Irenę, że- za obrazę Aden 
Paw elczyk w dn iu  18 lutego kieru ję  spra-
wq na  drogę sądow y ~Oy wińsk j Jan . —,
DYPLOM OW ANA Kosm etyczka Ewa 
H am burger, Sosnowiec, P iłsudskiego 
Telefon 11-45. M asaże lecznicze, usuwa­
n ie wągrów i zmarszczek. Pó powrocie z 
W arszaw y stosow anie najnow szych zaiue 
gów. E lektryczne maseczki, fryzowani 
rzęs.

Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment*4 w Warszawie Sp. Akć.
Wydawca Helena Monsiorsfea. Drak, ,,Expres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4.-94. Bedaktor odp. Lucjan Horsk«.


